
BULLETIN BULLETIN MITTEILUNGEN
o f th e  C h a m b e r  o f  In d u s łr y d e  la  C h a m b r e  d ’ ln d u s f r ie d e r  I n d u s t r ie  u n d  H a n d e ls

a n d  C o m m e r c e e f  d e  C o m m e r c e k a m m e r

a ł  G d y n ia d e  G d y n ia in  G d y n ia

RO K V G D YN IA  5 czerw ca 1936 r. NR. 16

Redakcja i Administracja: Izba Przem .-H andl. w Gdyni. — Referat Prasowy, ul. św ię to jań sk a  56, tel. 26-02.
Prenumerata: w k ra ju  kw arta ln ie  4,50 zl, zagranicą 7,50 zl.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Hołd sfer gospodarczych Okręgu Izby 
Prezydentowi Rzeczypospolitej

Prezes Izby  naszej p. Stanisław Tor wyst.o- 
somal m dniu 10-cio lecia sprawowaniu przez 
Pana Prezydenta Rzeczy pospolitej Jego urzę­
du, depeszę hołdowniczą sfer gospodarczych 
okręgu Izby  treści następującej:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Profesor D r Ignacy Mościcki

Zamek W arszawa.
„Sfery gospodarcze, zrzeszone w Izbie 

Przemysłowo' - Handllolwej w Gdyni, sk łada -

Tezauryzacja
Nastroje niepewności walutowej w yrażają 

się w tezanryzacji (chowania) pieniądza i zło­
ta. Powoduje to w ycofywanie wkładów 
z banków i wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw, pozbaw iając w ten sposób życie go­
spodarcze potrzebnej obiegowej gotówki, co 
porównać można z coraz większym upustem 
krwi z żywego organizmu i coraz większem 
osłabianiem tego organizmu. W rezultacie co­
raz mniej gotówki w obiegu i w bankach oraz 
coraz większe trudności przy wymianie dóbr 
1 dla życia gospodarczego. Jednem słowem 
szkodliwość -tezanryzacji jest oczywistą i win­
na być zw alczana wszelkiemi środkami.

Chcemy tu  poruszyć jedną sprawę, która 
bas w najwyższym stopniu niepokoi, lecz któ- 
fą dla tych czy innych względów poruszana 
■Test tylko bardzo dorywczo i ostrożnie. Uwa­
żamy jednak, że spraw a la powinna być na-

ją  Panu  Prezydentow i w yrazy  najgłębszej 
czci i hołdu w dniu 10-lecia spraw ow ania 
najw yższego urzędu Rzeczypospolitej. za­
pew niając. że, pomne w skazań Pana P rezy ­
denta, w ygłaszanych n a  tych Ziemiach, zaw ­
sze trw ać będą iw' służbie ina swych w ysunię­
tych posterunkach, k u  chwale i pożytkow i 
O jczyzny.

Izba Przemysłowo - H andlow a w Gdyni 
Prezes Stanisław  T or“.

a P. K. O.
reszcie jasno i otwarcie postawioną dlatego, 
że przy dobrych chęciach — naszym zdaniem 
— obecny stan może i winien być zreformo­
w any i to zgodnie z postulatami i w ym aga­
niami naszego życia gospodarczego.

Rozchodzi nam się o całokształt: polityki 
finansowej Pocztowej Kasy Oszczędności. — 
Z jednej strony z największem uznaniem  oce­
niamy działalność P. K. O. jako instytucji tak 
znakomicie ułatw iającej obrót bezgotówkowy 
i docierającej do najdalszych zakątków  nasze­
go kraju. Również z uznaniem  dowiadujemy 
się ze sprawozdań P. K. O. o stopniowym 
wzroście oszczędnościowym w Polsce. A parat 
P. K. O. działa w pełnym  słowa tego znacze­
niu doskonale.

Z drugiej jednak strony — to stopniowe 
gromadzenie i komulowanie przez P. K. O. 
oszczędności i kapitałów  w kraju powoduje
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następujące skutki. Cala gotówka — osobli­
wie drobnych ciułaczy — ucieka z banków 
pryw atnych i Komunalnych Kas Oszczędnoś-' 
ci do P. K. O. Nie mówiąc już o tem. że taka 
ucieczka kapitałów  do P. K. O. powoduje co­
raz mniejszą płynność banków  pryw atnych 
i K. K. O., a nawet wywołuje w ostatecznym 
rezultacie poważne trudności płatnicze n ie­
których banków  i K. K. O., lecz głównie — 
i o to nam  chodzi — wyciąga stopniowo co­
raz większe kap itały  z obiegu gospodarczego.

K ażdy złoty, ulokowany w bankach 
i K. K. O., może wracać i w raca z powrotem 
do życia gospodarczego- w postaci dyskontu 
weksli i pożyczek, udzielanych przez te insty­
tucje. Natomiast każcły złoty, ulokowany 
w P. K. O., stracony jest dla pryw atnego ry n ­
ku pieniężnego i życia gospodarczego. W ytw a­
rza się coraz większy ścisk na naszym i tak 
już szczupłym rynku pieniężnym, który stop 
niowo w zrasta i w zrastać będzie.

Jest słusznem, że każdy lokować może swe 
pieniądze tam gdzie chce i pod tym  względem 
panu je zupełna swoboda. Tu nie chodzi o ja­
kiś zarzut przeciw P. K. O. co do w ytw arza 
nia niezdrowej konkurencji dotyczącej lokat 
pieniężnych, chodzi tylko o to. że obecna po­
lityka finansowa P. K. O. jest dla nas niczem 
innem, jak  fezauryzacją oszczędności.

W rezultacie nikt z pośród nas z tych pie­
niędzy nie korzysta i korzystać nie może, bo 
tak  stanowi statu t P. K. O. Jest to niczem 
innem, jak dałszem rozszerzaniem restrykcji 
na rynku pieniężno-kredytowym, paraliżu jąco 
oddziaływ ającem  na życie gospodarcze, bo 
kapitałów  w bankach i K. K. O. jest coraz 
mniej i nawet najsilniejsze i zdrowe przed­
siębiorstwa nie mogą nigdzie uzyskać kredy­
tu, a często naw et dysponować zamrożonemi 
własnemi kapitałam i. Obieg pieniężny zm niej­
sza się tak  dalece, że już staje się katastro­
falnym.

W parze z tem mamy fezauryzację, — bo 
czem to jest, jeżeli nie tezauryzacją, — u p ra­
wianą przez wszelkie ubezpieczałnie społecz­
ne, których kapitalizacja postępuje w tempie 
również dla nas zastrasza jącem. Do tego do­
chodzi rygorystyczne ściąganie podatków, 
zrozumiałe i konieczne, ale również bardzo 
uciążliwe.

Otrzym u jemy tragiczny obraz coraz w ięk­
szego i silniejszego w ypom pow yw ania z życia 
gospodarczego ożywczej gotówki, bez której 
egzystencja nasza staje się niemożliwą. — 
W specjalnie trudnej sytuacji znajdu je się pro­
w incja: nasz przemysł, handel i rolnictwo. 
Stopniowo znikają tam  placówki kredytowe, 
banki spółdzielcze. Kasy Stefczyka, a nawet

niektóre K. K. O. Powstaje kompletna pustka 
na prowincji. Znamy większe miasta, w któ­
rych 100 zł. pożyczki otrzym ać nie można, 
i gdzie dzienną kasę nigdzie nie można wpła­
cić, bo wszystkie instytucje pieniężne alb:: 
zniknęły, albo są zupełnie niewypłacalne.

Powiedzą nam, przyczyna leży w nie- 
oględnej polityce kredytowej tych zam arłych 
instytucyj kredytowych. Częściowo jest to 
słuszne, ale w większej mierze przyczyna leży 
przedewszystkiem w braku dopływu i w 
ucieczce kapitałów  do P. K. O. Komplikuje 
sytuację jeszcze to, że nowa Ustawa o K. K. O. 
tak dalece zwężyła możliwość kredytow ania 
życia gospodarczego przez K. K. O., że nie 
wchodzą one już w rachubę dla przedsię­
biorstw średnich i większych, które dotąd 
przez długie łata z dobrym skutkiem  dla obu 
stron korzystały z pomocy K. K. O. Jednem 
słowem na prowincji w ytw orzyła się zupełna 
pustka kredytow a i m artw ota w dziedzinie 
obrotu pieniężnego.

Zapytujem y, w jaki sposób Panowie Mi­
nistrowie Skarbu oraz Przemysłu i Handlu 
w yobrażają sobie ożywienie aktywności go­
spodarczej w Polsce? Kto ma temu dopomóc 
i dokąd mamy się zwracać w tej sprawie 
o współpracę finansową? Wszelkie banki p ań ­
stwowe praw ie że zaprzestały akcji kredyto­
wej, instytucyj pryw atnych kredytow ych nie­
ma. K. K. O. ograniczono — więc co mamy 
zrobić ?

Otóż nad tym  ciężkim dla nas problemem 
należałoby poważnie zastanowić się, wszelkie 
bowiem hasła o konieczności ożywienia życia 
gospodarczego pozostaną głosem wołającym na 
puszczy przy dzisiejszej polityce finansowej 
państwowych instytucyj kredytow ych. I tu 
właśnie uw ażam y za konieczne poruszyć spra­
wę P. K. O., k tóra jedynie i niepodzielnie po­
została na placu boju. Każdy prawie oszczę­
dzony grosz płynie teraz do P. K. O. i słusznie. 
Ale niech ten grosz wróci choć częściowo do 
nas, a nie znika ŵ skarbcach P. K. O., o to 
nam  się rozchodzi. Jak  to zrobić i w jaki spo­
sób zreorganizować statu t P. K. O. — nad tem 
należy naturalnie się zastanowić.

Poruszyliśm y tu otw arcie to, o czem się 
szeroko mówi i debatuje na zebraniach każ­
dej organizacji gospodarczej. A jeżeli to 
caeterum censeo jest tak  aktualne, należy tą 
sprawę jasno i otwarcie postawić, zmiana bo­
wiem obecnej polityki finansowej P. K. O. 
w ydaje się być konieczną i w wysokim stopniu 
naglącą o ile w życiu naszem gospodarczem 
nastąpić ma popraw a i ożywienie.

Inż. A lfred Dziedziul
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WIZYTACJE PREZESA IZBY ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH W OKRĘGU IZBY.
W ostatnich dniach Prezes Izby p. S tani­

sław lo r  w tow arzystw ie D yrektora Izby 
D -ra j. Kulikowskiego rozpoczął [wizytację 
zakładów  przem ysłow ych na  terenie O kręgu 
Izlby w celu dokładnego zaznajom ienia się 
na m iejscu z w arunkam i p racy  tych zakła­
dów i ich postulatam i, w  k ie ru n k u  ułatw ień 
w p racy  n ad  rozwojem i udoskonaleniem 
produkcji oraz uintensyw nieniem  dzia ła l­
ności eksportow ej.

Do chwili obecnej Prezes i D yrek to r 
Izby zwiedzili Zakłady tow arzystw a daleko­
m orskich połowów śledzi „Mewa“ w  Gdyni 
oraz fabrykę krzeseł w Gośeicinie pow. m or­
skiego.

Rozwój pierwszego z w \ że j w spom nia­
nych przedsiębiorstw  w kierunku możliwie 
jak  najdalej idącego skoncentrowania w 
porcie gdyńskim  czynności, zw iązanych z za- 
sołaniem śledzi dalekom orskich połowów 
prizy zużytkow ani u surowców' i pó łfab ryka­
tów  wyrobu krajow ego, spowodował koniecz­
ność stworzenia przemysłu, pomocniczego w  
postaci fab ry k acji beczek, co ze siwej strony 
spowodowało konieczność zo rganizowani a 
zaopatrzenia przedsiębiorstw a w  odpowied­
nie m a te rja ły  drzewinę, p rzerab iane n a  m ie j­
scu przez s iły  fachowe.

Co do fab ryk i krzeseł w Gościeinie, to 
ja k  wiadomo, rozszerzyła ona swą p ro d u k ­
cję na inne rodzaje mebli i stanow i jed en  
z na jbardzie j nolwooześnie urządzonych za­
k ładów  na teren ie Polski w  te j  branży. Ze 
względ.u na w ielkie możliwości produkcji, 
i nastaw ienie je j  na  eksport Zakład w Coś- 
eicinie wym aga szczególnej uwagi.

W w yniku  tych  olbu w izytacji Prezes 
Izlby w ydał zarządzenie, k tó re  s pow o do u ae 
m ają  u ła tw ien ia  w  działalności obu  przed- 
siębiorisfw talk w  zakresie zaopatryw ania ich 
w niezbędny surowiec, ja k  również w  zak re ­
sie eksportu.

W  najb liższej przyszłości przew idziane 
są w izy tacje  dalszych przedsiębiorstiw' p rze­
m ysłowych tak  na terenie G dyni ja k  i O k rę­
gu Tzblowelgo.

Ws p ó ł p r a c a  s a m o r z ą d ó w  p r z e m y ­
s ł o w o  - HANDLOWEGO I ROLNI­
CZEGO NA POMORZU.
W celu kontynuow ania w spółpracy p o ­

między naszą Izbą a Pomorską Izbą Rolni­

czą, ja k a  zapoczątkow ana została w  listopa­
dzie roku zeszłego p rz y  opracow aniu a na­
stępnie przedstaw ieniu postulatów  przem y­
słu, handlu 1. rolnictw a na te ren ie  Pomorza 
Kom isji Rządow ej dla w spółpracy  z samo­
rządem gospodarczym, odbędzie się w  dniu  
8 czerwca w  Toruniu konferencja przedsta­
wicieli i naszej Izlby z przedstaw icielam i Izby 
Rolniczej.

Na konferencji te j omówione zostaną za­
gadnienia in teresujące oba sam orządy oraz 
ustalone będą sposoby współdziałania w za­
k resie  realizac ji wspólnych postulatów. -— 
Z ram ienia Izby naszej iw konferencji, wezmą 
udział Prezes Izlby p. S tanisław  l or, D yrek- 
teor Izby D r Józef Kulikow ski oraz Naczel­
nik  W ydziału Handlowego p. T. M ar­
chlewska.

ZEBRANIE SEKCJI ŻEGLUGOWO-PORTO- 
WEJ.
W dniu  3-g'O' czerwca odbyło się pod prze- 

wodniciwem W iceprezesa Izlby inż. W. R a­
wicza Szczerbo, zebranie Sekcji Żeglugowo- 
Portowej Izby przy udziale Radców tej Sekcji: 
Prezesa Honorowego' Izby Inż. W. Korzona, 
W iceprezesa Izby F. Kol lala. L. Byezkem ­
skiego. W. Jasińskiego. I . Marsza ła. K. Mu­
chy, J. Rummla, D yrektora Izby D -ra J. K u­
bico wski ego, W icedyrektora. J. Ka w cz n i ­
skiego i korespondentów  Iżby Dra T Bie- 
rowskiego i D ra B. Kasprowicza.

Głównym, przedm iotem  obrad  Sekcji b y ­
ło ustalen ie stanow iska naszej Izby do opra­
cowywanego' obecnie 'zagadnienia k o m erc ja­
lizacji portu. gdyńskiego) W toku d yskusji 11- 
sialono. że możliwie szybkie w ydzielenie ad ­
m in istracji portu 'gdyńskiego z, ogólnej adm i­
n istracji państw ow ej i nadanie je j  form y ela­
stycznej je s t spraw ą w ysoce.pożądaną i p il­
ną. ustalono dalej, że ze w zględu na  ogólną 
politykę gospodarczą państwa na odcinku 
morskim i w agę G dyni w zakresie te j  po lity ­
ki, jako jedynego portu m orskiego na te ry - 
torjurni polskie.m, liczyć się należy  iz rolą 
czynnika państwowego! w adm inistracji po r­
tu, wreszcie ustalono, że czynnikiem p ry w a t­
no gospodarczym, ja k i pow inien być przede­
w szystkiem  powołany do a\  spółdziafania av 
adm inistrow aniu portem  są przedstaw iciele 
praktycznego życia gospodarczego' portu, k tó ­
rych praca jest zw iązana ściśle i bezpośrednio 
z portem, gdyńskim  i k tó rzy  dzięki tem u d a­
ją gw arancję  fachowego i na jbardz ie j auto-



rytaty wnego podchodzenia do zagadnień w y­
nikających na tle adminislracji portowej. 
Natomiast w organach, ustalających ogólne 
wytyczne .rozwoju portu jest wskazany u- 
dziat przedstawicieli życia gospodarczego za­
plecza. W związku z powyżej ustakmem sta­
nowiskiem, Sekcja Żeglugowo — Portowa 
stwierdziła rozbieżność w jej zapatryw a­
niach na zagadnień i e adm inistracji portu 
gdyńskiego z zapatrywaniam i Związku Izb 
Przemysław o — Handlowych oraz wskazała 
na konieczność sformułowania przez Izbę na­
szą swego punktu widzenia na tę sprawę. 
Następnie Sekcja rozważyła sprawę t. z w. 
uprzywilejowania Gdyni, i stwierdziła, że w 
czasach ostatnich pod wieloma względami za­
interesowania sprawami rozwoj u portu gdyń­
skiego osłabły ze szkodą dla całokształtu na­
szych poczynań gospodarczych na odcinku 
polityki morskiej, i że w związku z tem nie 
ruolże być mow y o uprzywilejowaniu Gdyni, 
lecz raczej o konieczności traktow ania jej 
pod wieloma względami na równych podsta­
wach z innemi ośrodkami k ra ju  i stworzenia 
warunków konkurencyjności w pracy z in­
nemi portam i zagranicznemi.

W wyniku dyskusji nad po wyższemi za­
gadnieniami Sekcja Żeglugo wo — Portowa 
rozważyła sprawę wzmożenia prac Izby w 
zakresie zagadnień morskich i wysunęła sze­
reg postulatów, które powinny byłyby się 
przyczynić do usprawnienia prac Izby w tej 
dziedzinie.

KOMUNIKACJA LOTNICZA GDYNI Z ZA­
PLECZEM.
W połowie zeszłego miesiąca podjęta zo­

stała po przerwie zimowej stała komunikacja 
lotnicza pomiędzy Gdynią (lotnisko w Rumji) 
a Warszawą i dalszem zapleczem. Komunika­
cja ta ma wielkie znaczenie niciylko dla ru­
chu pasażerskiego, lecz również dla przesyłek

pocztowych i towarowych szybką drogą po­
wietrzną.

Według obowiązującego obecnie rozkładu 
lotów samoloty startu ją  codziennie o godz. 9,25 
z lotniska w Rumji i p rzy la tu ją  do W arszawy 
o godz. 10,55; ten sam samolot po kw adransie 
czyli o godz. 11,10 w ylatuje dalej do K rako­
wa. dokąd przybyw a po godzinie o 12,10; 
w W arszawie również następuje bezpośrednie 
połączenie z Katowicami.

W drodze powrotnej samolot startuje 
z K rakowa o godz. 15.40, po godzinnym locie 
przybyw a do W arszawy i odlatuje dalej do 
Gdyni o godzinie 15-lej, o godzinie 16,50 na­
stępuje przylot na lotnisku w Rumji. W W ar­
szawie samolot do Gdyni ma b e z p o ś r e d ­
n i e  p o ł ą c z e n i e  z samolotem przy­
latującym  z Aten, Solji. Bukaresztu i Lwowa, 
jak również z samolotem, przybyw ającym  
z Katowic. Z powyższych danych widzimy, 
że obecnie G dynia została poważnie zbliżona, 
jeśli chodzi o czas, w swych połączeniach z sze­
regiem poważnych ośrodków zaplecza.

Zaznaczyć przy tein należy, że na linji 
G dynia — W arszawa — Kraków kursu ją sa­
moloty Douglas, najnowszej konstrukcji, mo­
gące przewieźć 14 pasażerów. Pozatem sam o­
loty posiadają zdolność przewiezienia tow a­
rów wagi do 1.000 kg. Przesyłki towarowe do 
tej wagi powinny być zgłaszane na 1 dzień 
przed dniem odlotu, a pozatem pow inny mieć 
opakowanie do rozmiaru 1 metr X X m etra 
X  % m etra; zasadnicza opłata za przewóz do 
W arszawy względnie z W arszaw y wynosi 45 gr 
od kilograma, do K rakowa i Katowic 80 gr od 
kilograma, zaznaczyć przy tem należy, że 
w razie wielokrotnego korzystania z przewozu 
samolotami istnieje możliwość ustalenia ceny 
na podstawie specjalnego porozumienia.

Przesyłki listowe przewożone są za dopła­
tą 5 gr i mogą w Gdyni być nadane do auto­
busu lotniska przy Biurze Lotu do godz, 8.45.

MADOMOSCi 
SStlORSKiE?

ZASTOSOWANIE KONTENERÓW KOLE­
JOWYCH W KOMUNIKACJI MOR­
SKIEJ.

Tak zwane kontenery (skrzynie zbiorcze), 
służące celom bezpiecznego i w razie potrzeby 
zbiorowego przewozu drobnicy, zwłaszcza kru­
chej i ładunków wartościowych, ogromnie się 
rozpowszechniły w przewozach kolejowych, 
mając szereg bardzo poważnych zalet, w pier­

wszym rzędzie lepszą ochronę ładunku, czę­
ściową, lub całkowitą zbyteczność jego opako­
w ania normalnego, możliwość zbiorowych 
przesyłek, wreszcie możliwość zajęcia części 
wagonu zamiast całości jego, w pewnych w a­
runkach, za specjalną ulgową opłatą. Konte­
nery kolejowe z reguły odbyw ają podróż po­
wrotną bezpłatnie lub za wyjątkowi) niskim 
frachtem : zarządy kolejowe okazują przewo-
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2om w kontenerach również inne udogodnie­
nia i zniżki. Przewozy w kontenerach stały 
się "w całem tego słowa znaczeniu przewozami 
^iędzynarodowemi, stąd tendencja uzupełnia­
nia kolejowych przewozów w kontenerach — 
Przewozami morskiemi, i nawet transoeeanicz- 
Uemi.

Międzynarodowe Biuro Kontenerów, które 
odbyło w tych dniach posiedzenie o charakte­
rze zjazdu międzynarodowego we Frankfurcie 
ftad Menem zajmowało się na tych obradach 
rniędzy innemi sprawą morskich przewozów 
A kontenerach. Skonstatowano, że dotąd mor­
ski ruch towarów w kontenerach rozwinął się 
Znacznie jedynie w komunikacji pomiędzy 
Aitgl ją a kontynentem Europy.

W tym  ruchu są w użyciu niemal w yłącz­
nie należące do pryw atnych angielskich przed­
siębiorstw kolejowych kontenery, przewożone 
nalej i odwożone z powrotem również pryw at- 
Hemi statkami, należącemi do tychże tow a­
rzystw kolejowych. Przewozy morskie doko­
nywane są tu  na podstawie ta ry f angielskich 
kolei z nadwyżkam i, które wynoszą zależnie 
nd i o war u od 5 do 33% ta ry fy  lądowej. Prze­
wóz powrotny próżnych kontenerów odbywa 
■się bezpłatnie. W roku 1933 przewieziono na 
kontynent przeszło 7.000 kontenerów.

Odpowiedzialność za przewóz aż do kon­
tynentalnych portów przeznaczenia jest regu­
lowana ogólnemi postanowieniami kolei angiel­
skich. Przewozy te odbywają się w kierunku 
portów francuskich, belgijskich i holender­
skich, których koleje mają zyski z tego ruchu
1 konkurują w nim między sobą. Zawierane 
■są specjalne umowy kontynentalnych kolei
2 angielskiemi lin jam i kolejowemi; nie iak da- 
'■vnn zawarta została specjalna umowa pomię­
dzy belgijskiemi kolejami a Great Eastern Rail- 
'vay, dotycząca przewozów kontenerów na 
statkach trajektowych tej lin ji.

Przesyłka kontenerów rozwija się również 
Pomyślnie w (komunikacji pomiędzy portami 
francuskiemi a Afryką Północną, przyczepi na 
tej trasie odbywa się w coraz większym stopniu 
Przesyłka kontenerów w pomieszczeniach chło­
dzonych. Francuskie koleje północne, posia­
dające pewną ilość własnych wielkich kontene­
rów udzielają poszczególnym firmom ekspor­
towym zezwoleń na użycie tych kontenerów 
do wysyłki towarów do Północnej Afryki. Żą­
dane jest jedynie ubezpieczenie wypożyczo­
nych kontenerów od niebezpieczeństw podró­
ży morskiej i pobiera się prócz obliczenia 
Jrachtu kolejowego pewne odszkodowanie za­
l e ż n i e  od wielkości kontenera, ażeby pokryć 
koszty możliwych uszkodzeń.

Specjalny ruch kontenerów, przewożonych 
A' pomieszczeniach chłodzonych odbywa się 
na podstawie umów pomiędzy pry wal nem to­
warzystwem składów — chłodni portowych, 
a towarzystwami żeglugi wykonywująceini 
Przewozy pomiędzy Afryka Północną a Mar- 
*>lją.

Włosi jeszcze nie m ają ruchu pryw atnych 
kontenerów w komunikacji z A fryką, jednak­
że szeroko już jest rozwinięty transport w tym 
kierunku kontenerów wojskowych, i to rów ­
nież jako kontenerów  chłodzonych.

W komunikacji zewnętrznej Niemiec sto­
sowano jak  dotąd kontenery mało, i to prze­
ważnie w kierunku Anglji, z użyciem angiel­
skich kontenerów kolejowych, oraz w m niej­
szej mierze niemieckich, o w ym iarach 4,20 na
2,00 na 2,00 metry. Dotąd przesyłano przew aż­
nie w tych kontenerach wanny, szkło, tow ary 
szklane i kamionkowe, tow ary emaljcwane, 
aluminjowe i żywe rośliny. Jednolitego dla 
różnych linij obliczenia frachtu  za przewóz 
kontenerów dotąd niema, gdyż każda z linij 
stopniowo rozwinęła u siebie przewóz kontene­
rów według odmiennych zasad. Dzierżawy za 
kontenery przeważnie się nie pobiera, również 
i w wypadkach, gdy kontenery należą do 
przedsiębiorstw  żeglugi. W tym  ostatnim w y­
padku arm ator — właściciel kontenera pokry­
wa swe koszty przez to, że do frachtu mor­
skiego, obliczanego częściowo za wagę netto 
towaru, częściowo za wagę bru tto  kontenera, 
dolicza się nadw yżka 5-procentowa.

Gdy kontener należy do firm y ekspedy­
cyjnej dzierżawa takowego w kalkulow uje się 
do całkowitej kwoty należności za przewóz. 
Naogól oblicza się za turnus z niemieckiego 
portu i z powrotem po 1 sh za dobę, a to celem 
pobudzenia użytkujących do szybszego obro­
tu kontenerami. Co do reekspedycji próżnych 
kontenerów — niema również jednolitego zwy­
czaju. Częściowo, jak  na kolejach niemieckich, 
zwrot próżnych kontenerów odbywa się bez­
płatnie, częściowo pobiera się staw kę w wyso­
kości od 12 do 33 sh za jeden kontener.

D la komunikacji morskiej nadają się w 
pierwszym  rzędzie wielkie kontenery. Niemiec­
kie koleje rozwinęły d la  ruchu kolejowego typ 
małego kontenera, których m ają już 14 tys. 
sztuk, kontenerów wielkich m ają mało i dla­
tego w ich przewozach morskich nic grają roli. 
Wielkie kontenery m ają tę wadę, że są wogóle 
mniej u ziele i podczas sezonowych w ahań ru ­
chu na ich bezczynności pow stają duże straty.

W komunikacji transatlantyckiej przewo­
zy w kontenerach jeszcze się nie rozwinęły 
i prawdopodobnie nie prędko jeszcze się roz­
winą.

Zdobycie powrotnego ładunku dla konte­
nerów przeważnie nastręcza trudności, nato­
miast przewozy zwrotnych próżnych kontene­
rów przy ogromnie długich okresach cyrku la­
cji transoceanicznej uczyniłyby eksploatację 
kontenerów w tym ruchu zbyt kosztowną.

Zaznaczyć jeszcze należy, że zazwyczaj 
odpowiedzialność za przewóz kontenerów i ich 
zawartości na statkach morskic h określa sic* 
w konosamentach. Kontener, zależnie od umo­
wy, bywa, lub nie byw a dopuszczany do prze­
wozu na pokładzie okrętu.



ŻEGLUGA NIEMIECKA ŻĄDA ZAMIAST 
SUBWENCYJNE} POLITYKI USUNIĘCIA, 

UJEMNYCH SKUTKÓW PRZELICZEŃ 
WALUTOWYCH.
Podczas świeżo odbytych obrad w Dussel­

dorfie „Deutsche Weltwi rischaft'] iche Gesell- 
schaft" wysłuchało referatu dr. W. Hoffmanna 
przewodniczącego Hamburg — Amerika — Li­
nie, na temat współczesnych zagadnień nie­
mieckiej polityki żeglugowej.

D r Hoffmann wskazał na konieczność ści­
słej współpracy żeglugi niemieckiej z żeglugą 
innych krajów, oraz śledzenia wszelkich zja­
wisk w międzynarodowej żegludze. Najważ­
niejszym punktem, na drodze do polepszenia 
spraw międzynarodowej żeglugi jest zdaniem 
jego kwestja walutowa, a szczególnie doniosły 
ten punkt jest dla niemieckiej żeglugi.

Przeliczenia walutowe są stałem źródłem 
strat dla żeglugi niemieckiej. Wbrew utartemu 
zdaniu zapomogi rządowe uważa dr Hoffmann 
za niezdatne do usunięcia lub sparaliżowania 
tego źródła strat. Mogą one być uważane tyl­
ko jako środek częściowy do dania zatrudnie­
nia i utrzymania w ruchu unieruchomionego 
tonażu. Sanacja niemieckiej żeglugi, jak i że­
glugi innych państw zależeć ma nie od sub­
wencyjnej polityki, lecz od uregulowania mię­
dzynarodowej sytuacji walutowej.

KONCENTRACJA I MOŻLIWOŚCI UPAŃ­
STWOWIENIA ŻEGLUGI WŁOSKIEJ.
Począwszy od I stycznia 1937 roku cala że­

gluga wioska będzie przydzielona do trzech 
głównych grup, z całkowitem niemal w yłącze­
niem w zajemnej konkurencji. Mniejsze tow a­
rzystw a i przedsiębiorstwa żeglugi mają się 
przyłączyć do większych, sztandarowych, któ- 
remi będą: w grupie ruchu do północnej i po­
łudniowej Ameryki, utrzym ywanego jak  w ia­
domo z Genui — towarzystwo „Italia", w -gru­
pie ruchu do Afryki, Azji i A ustralji — głów­
nym portem wyjściowym jest Triest i sztanda- 
rowem towarzystwem — „Lloyd Triestino", 
portem wtórnym , przelotowym, tej grupy jest 
Brindisi. W trzeciej grupie, k tóra obejmie ruch

Śródziemnego i Czarnego Morza, oraz morską 
wymianę handlową z północną Europą b ę d z i e ,  
w zależności od przyczyn natury geograficznej, 
dwie podgrupy, skupione dokoła dwu s z t a n d a ­
rowych przedsiębiorstw: „Tirennia" z oparciem 
o port w Neapolu i „Adriatica" z oparciem 
o Wenecję.

Całość tego planu charakteryzuje konse­
kwencja. W samych grupach konkurencja bę­
dzie wykluczona, natomiast podział na grupy 
swą budową sam już wyłącza możliwość kon­
kurencji między grupami.

W pierwszym rzędzie przyłączone zostaną 
do sztandarowych towarzystw małe przedsię­
biorstwa żeglugi, natomiast przedsiębiorstwu 
średniej wielkości prawdopodobnie wchłonięte 
zostaną później.

NOR - WOOD CO. ROZWIĄZANA.
Słynny Norwood, towarzystwo, założone 

przez armatorów północnej Europy, celem 
zwalczania zbyt niskich stawek frachtowych 
na przewóz drzewa morzem obecnie został roz­
wiązany z uzasadnieniem, że akcja podjęta od 
jesieni ub. roku przez Baltic and International 
Maritime Conference w Kopenhadze celem uje­
dnostajnienia i utrzymania na pewnym pozio­
mie stawek frachtowych na przewóz drzewa 
całkowicie spełnia obecnie zadanie, pierwotnie 
podjęte przez Nor-Wood.

SPRAWA WOLNYCH PORTÓW W K A W  
DZIE.
W Kanadzie poważnie rozważana jes' 

obecnie sprawa organizacji wolnych portów- 
w pierwszym rzędzie w Montrealu. Port Yr 
Montrealu ma się znakomicie nadawać j a k o  
ośrodek wblnoportowy do przeładunku, zbie­
rania ładunków i ich przeróbki, z obsługą ca­
łego wschodu i centrum północnej A m e r y k i -  
W Senacie w Ottawie omawiano również moż­
liwości urządzenia wolnych portów wzgl. wol­
nych stref w St. John. Quebec, LIalifax i Y a n -  
eouver.

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

MOŻLIWOŚCI ROZWOJU EKSPORTU 
POLSKIEGO DO UNJI POŁUDNIOWO  
AFRYKAŃSKIEJ.

W dniu 4 czerwca bawił w Gdyni p. Jan 
Majewski, wicekpnsul B. P.. kierownik Agen­
cji Konsularnej w Capetown. Celem pobytu 
wicekonsula Majewskiego było wejście w kon­
tak t z przedstawicielami tycli sfer gospodar­
czych, które ma ją już nawiązane stosunki h an ­
dlowe z Un ją Polu dniowo-Afrykańską, wzglę­
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dnie mają zamiar stosunki te nawiązać i z |e' 
go powodu interesują się możliwościami, TĄ 
kie tamtejszy rynek dla eksportu polskiego dac 
może.

Podczas konferencji w Izbie, zwołanej 
z okazji pobytu p. Wicekonsula Majewskie#0’ 
miał on możność scharakteryzowania r y n k 11 
południowo - afrykańskiego i zachęcenia ze' 
branych przedstawicieli sfer gospodarczych d° 
bardziej intensywnych studjów w a r u n k u "  

zbytu.



P. Wićekonsrd Majewski wskazał na wy­
jątkową chłonność na wszelkiego rodzaju to­
wary rynku Unji Południowo - Afrykańskiej, 
która zasadniczo nie wprowadziła u siebie żad­
nych restrykcyj walutowych, ani też restryk- 
cyj w obrotach handlu zagranicznego, nawet 
tak rozpowszechnionych obecnie w handlu 
międzynarodowym jak obrót kompensacyjny. 
Jedynym instrumentem, regulującym obroty 
towarowe są taryfy celne, których stawki są 
stosowane w zależności od kraju pochodzenia 
towaru. Ponieważ Polska nie zawarła dotąd 
traktatu handlowego z l nją Południowo-Afry- 
kańską, stawki taryfy celnej w stosunku do to­
warów pochodzenia polskiego są najbardziej 
uciążliwe, niemniej jednak szereg towarów pol­
skich zdobywa stopniowo tamtejszy rynek. Do 
towarów tych w pierwszym rzędzie zaliczyć 
należy drzewo- obrobione oraz dyktę a dalej 
szynki w puszkach i inne konserwy mięsne, 
jak również ostatnio narzędzia rolnicze. Bar­
dzo znacznym popytem cieszą się na tamtej­
szym rynku wyroby włókiennicze tańszych ga­
tunków, co znalazło swój wyraz w pokaźnych 
dostawach wyrobów fabryk tekstylnych bia­
łostockich.

Skala towarów, znajdujących zbyt na ryn­
ku południowo-afrykańśkim jest bardzo zna­
czna; według statystyk tamtejszych sprowadza 
się na rynek ponad 1000 gatunków towarów 
rozmaitego pochodzenia (dokładnie 1004 ga­
tunki). P. Wicekonsul Majewski wskazał na 
możliwość dostaw m. in. konserw rybnych, 
szczególnie szprotów w oliwie, które w znacz­
nych ilościach dostarczane są obecnie przez 
Łotwę.

Co się tyczy towarów, jakie Polska spro­
wadza z Unji Południowo - A frykańskiej, to 
w pierwszym rzędzie wchodzą w rachubę weł­
na, skóry, garbniki i kukurydza nasienna w y­
sokiej jakości. Bilans obrotów pomiędzy Pcl- 
ską a Unją Południowo - A frykańską w zrasta 
stopniowo i obracał się jednak w roku ostatnim 
w niewielkiej stosunkowo sumie 250.000 fu n ­
tów szterlingów po stronie tak im portu jak 
i eksportu.

W skazując na możliwości, jakie w yłania­
ją się z rozwoju stosunków pomiędzy Polską 
a Unją Południowo - A frykańską, p. Wice kon­
sul Majewski podkreślił konieczność stosowa­
nia się przez eksporterów polskich do w ym a­
gań tamtejszych importerów. Przedew szyst­
kiem więc konięcznem jest, aby eksporterzy 
polscy w ofertach kalkulow ali ceny cif jeden 
z portów południowo - afrykańskich w fun­
tach szterlingów w odniesieniu do tam tejszych 
Wag i miar. D alej niezbędnem jest, aby oferty 
lżyły formułowane w taki sposób, by kontra- 
hen i miejscowy odnosił wrażenie poważnej d ą ­
żności ze strony polskiej do zaw arcia tranzak- 
tji; nie należy również obawiać się konkuren­
cji towarów innego pochodzenia, w szczegól­
ności pochodzenia angielskiego. Koniecznem

jest również przedstawienie odpowiednich pró­
bek towarów i odpowiedniego opakowania.

Przewidywany przez wicekonsula Majew­
skiego wzrost obrotów towarowych pomiędzy 
Polską a Unją Południowo - Afrykańską, miał­
by jeszcze większe szanse powodzenia, gdyby 
zaistniały bardziej pomyślne warunki trans­
portu przedewszystkiem w zakresie wysokości 
stawek frachtowych i częstotliwości połączeń.

W SPRAWIE OBROTU BEZGOTÓWKO 
WEGO Z W. M. GDAŃSKIEM.
Na skutek zapytań, jak traktować obrót 

towarowy z W. M. Gdańskiem w drodze bez­
gotówkowej, t. j. jeżeli dostawca polski zamiast 
gotówki otrzymuje również towar, Izba Prze­
mysłowo-Handlowa wyjaśnia, po porozumie­
niu się z Zahanem, co następuje:

Firma wysyłająca towar do W. M. Gdań­
ska winna w każdym wypadku dołączyć do 
dokumentu zaświadczenie walutowe i wypeł­
nić je jak zwykle według faktury. Natomiast 
w „uwagach" należy wyraźnie zaznaczyć, że 
pokrycie rachunku nastąpiło w towarach, 
przyczem należy wymienić datę otrzymania 
towaru, gatunek towaru i wartość faktury 
gdańskiej.

UTRUDNIENIA W PRZYWOZIE DO DANJI
Z dn. 15 m a ja 'b r. C entrala Dewiz zaw ia­

domiła im porterów duńskich, że pozwolenia 
na przyw óz m iękkiej pszenicy, jęczm ienia 
i owsa, dotychczas niewyzyskane zostają a- 
n-ulłowane.

Zarządzenie powyższe jest równoznacz­
ne ze w strzym aniem  'dalszego im portu tych 
zbóż do D anji. im porterzy spodziew ają się, 
że zostanie w ydany w krótce form alny zakaz 
przyw ozu wspom nianych 5 gatunków  zbóż.

Uniemożliwienie importu miękkiej psze­
nicy spowoduje zwiększenie przywozu ku" 
kurydzy i przysporzy iemsamem dochody 
celne (stawka celna wynosi 3,40 kor. duń. od 
100 kg.) Jednocześnie rząd duński zniósł 
prem je wywozowe od jęczmienia i owsa.

KONTYNGENTY DLA TOWARÓW POL­
SKICH WYWOŻONYCH DO GRECJI.
Państwowy Instytut Eksportowy przy­

pomina wszystkim eksporterom polskim, u- 
irzymującym śtosuiniki handlowe z rynkiem 
greckim, że wywóz wszelkich towarów pol­
skich do- Grecji podlega obowiązkowi u- 
przedn i ego zalegalizowania świadectw po­

chodzenia w PoiselsUwie ( i reckimi w War' 
szawie. Zalegalizowane świadectwo pocho­
dzenia (wystawione przez Izby Przemysło- 
,\\ o-l landlou e stanowi dokument wymagany 
przy odprawie celnej w Grecji, a jednocześ­
nie dokument, k tó ry  umożliwia wraz z faktu' 
rą i dowodami cel nem i uzyskanie dewiz od 
Banku Narodowego Grecji.
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N ależy dodać, że Poselstwo G reckie le­
galizu je świadectwa pochodzenia tylko na 
takie tow ary  polskie, k tóre zn a jd u ją  się na 
listach kornyngeninlw w  kw arta lnych  o k ła­
dach kontyngentow ych polsko greckich i do 
wysokości w listach przew idzianej. W związ­
ku z tem w ynika potrzeba ustalenia p rzed  za­
m ierzonym  wywozem, czy kon tyngent d la da­
nego tow aru istn ieje , a w dalszej kolejności 
czy je s t jeszcze wolny, a tem samem m ożliw y 
do w ykorzystania.

O informacje winni eksporterzy zwracać 
się do Państwowego Instytutu Eksportowego, 
a nie — jak  często ma miejsce — do Poselstwa 
Greckiego w W arszawie. Pozatem pożądane 
jest zgłaszanie i to możliwie najwcześniejsze 
konkretnych zainteresowań odbiorców grec­
kich, z jednoezesnem wskazaniem wysokości 
zamierzonego wywozu, jego wartości oraz ter­
minu. Wnioski swe winni eksporterzy nadsy­
łać możliwie wcześnie, by mogły być uwzględ- 
dnione przy opracowywaniu nowych lisi wy­
miany polsko -gr e c-k i e j.

Układ kontyngentowy bieżący zaw arty zo­
stał na okres od 1. IV. 36 cło l. V 11. 36. N astęp­

ny układ obejmie okres 3 kw artału rb.
SPIS TOWARÓW EKSPORTOW ANYCH 

Z GRECJI.
Grecki urząd dla handlu zagranicznego 

przesłał naszej Izbie spis artykułów  eksporto­
wanych z Grecji oraz spis główniejszych eks­
porterów.

Spis ten jest do obejrzenia w referacie im­
portowym Izby.

EKSPORT DO  HOLANDJI.
W związku z ostatnim układem  polsko- 

holenderskim Państwowy Instytut Eksportowy 
zwraca uwagę, że podział kontyngentów umo­
wnych, w ynikających ze wspomnianego poro­
zumienia, dokonywany jest w sposób następu­
jący. Pierwszeństwo w uzyskaniu przydziału 
kontyngentu umownego posiadają ci im porte­
rzy, którzy dokonywali przywozu danego a r­
tykułu z Polski w latach bazowych (przyję­
tych za podstawę przy obliczaniu kontyngen­
tów autonomicznych). W w ypadkach, gdy 
obecny kontyngent umowny przewyższa kon­
tyngent autonomiczny, z jakiego Polska uprze­
dnio korzystała, przydziały uzyskiw ane przez 
poszczególnych im porterów ulegają autom a­
tycznemu powiększeniu, proporcjonalnie do 
uzyskanej podwyżki całkowitej. Kwoty p rzy ­
działu kontyngentów, niewykorzystane w jed­
nym kwartale, powiększają kw oty przydzia­
łów na kw artał następny. Jak  wiadomo, po­
zwolenia importowe w ydaw ane są w I loland ji 
z ważnością na kw artał kalendarzowy.

Firm y nowozałożone względnie takie fir­
my, które w latach bazow ych nic im portowały, 
korzystają tylko w 15—20% z globalnej kw oty 
kontyngentu umownego przysługującego Pol-
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sce. Przydział kontyngentu dla firm  takich, 
't j .  .,nie.ilprzyw iiejow anych“ może być powięk­
szony tylko w tym w ypadku, gdy okaże się 
b rak  zainteresowania przywozem ze strony 
firm  „uprzyw ilejowanych", (t. j. im portują­
cych w latach bazowych).

INFORM ACJE O KOSZTACH TRANSPOR­
TU.
W szystkim eksporterom zasięgającym in- 

formacyj co do kalkulacji przewozów na dro­
dze iądewo - morskiej ocl firm spedycyjnych, 
Państw ow y Insty tu t Eksportowy, zaleca zw ra­
cać. się po oferty bezpośrednio do firm  spedy­
cyjnych w Gdyni względnie oddziałów gdyń­
skich firm  z siedzibą w innych miastach 
w Polsce.

Powyższe postępowanie wskazane jest ze 
względu na to, że inform acje uzyskane tą dro­
gą będą ścisłe i umożliwią należytą kalkulację.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. 
E, W  OKRESIE OD 17 DO  27 MAJA 1936 
ROKU.
AUSTRJA. M inister H andlu zawiadom ił P a r la ­

ment o dalekoM ącyeh zm ianach w ta ry fie  celnej. 
Zostały podw yższone stawki na w yroby baw ełniane, 
szczególnie tańszych gatunków , m a te rja ły  łokciowe 
ze isztucznego jedw abiu , samochody, ,ty toń  i papierosy  
oraz .na oleje .smarowe mim oralne. .

jednocześnie w,prowadzony został system  licen­
cy jny  na liczne a rty k u ły  przemysłowo, w tein głównie 
na konfekcję, oraz na 'maszyny, u rządzenia i wyroby 
metalowe.

BELG JA. D nia 3 m aja  ogłoszona została ustawa
0 zakazie przywozu i p rodukcji szeregu surogatów  
a rtyku łów  m lecznych.

BUŁGARJA. P apier pergaminowy i surogat tak ie­
go pap ieru  zwolnione zostały od cła i opłat 'dodatko­
wych, o ile są przywożone dla celów eksportu owoców.

W edług w yjaśnień D y rek c ji Ceł ru ry  wodocią­
gowe sprow adzane dla gmin — w olne są od eta i innych 
op ła t wwozowych.

W m yśl rozporządzenia ogłoszonego 15 m aja  br. 
benzol przeznaczony dla D y rek c ji Lotnictwa, zwolnio­
ny został od cła i innych op ła t wwozowych.

CZECHOSŁOW ACJA. R yczałt podatku obro tow e­
go od an tracy tu  rosyjskiego obniżony został z 2 40 kr. 
na 1,40 kc. od lt)() kg.

FINLANDJA. Rada M inistrów w ydała na wniosek 
Parlam entu  ustawę, k tóra upoważnia Rząd do w pro­
w adzenia, bez uprzedniej zgody Parlam entu, n a ty ch ­
m iastowe .podwyższenie cła. na tow ary, co do k tórych 
Rząd wystąpi! do P arlam entu  z wnioskiem  o podw yż­
szenie z początkiem  następnego roku .kalendarzowego. 
Ustawa ta traci,1 moc obow iązującą z końcem  r. 1940
1 jest przedłużeniem  dotychczasow ej identycznej usta­
wy, term in k tó rej u p ły n ą ł 31. 12. 1933 r.

Ustaw a ia ma ma celu uniem ożliw ienie speku lac ji 
im portow ej. W w ypadku m ieprzyjęeia przez P a r la ­
m ent wniosku o podw yższenie cła — zw racana je s t im­
porterow i różnica m iędzy obow iązującem  cłem, a cłem 
faktycznie ustalońem .

P ojaw iło się w yjaśn ien ie ta ry fik acy jn e  w sprawie 
m uchołapek pa piętow ych.

FRANCJA. Podanie o pozw olenie im portu p a­
pierów ki w granicach przydziałów kontyngentów  ycli



rnuisio/i wnosić im porterzy francuscy (w myśl zarządze­
nia /  | 5. >. 56) do dnia 1 czerwca 1936 r. do specjalnego 
komitet ii drzewnego w Paryżu. L icencje w ydaw ane są 
Przez Min. Finansów na podstaw ie opinii Mim. Rol­
nictwa.

W chodząca w życie 15. bm. umowa handlowa ze 
■Mamami Zjednoczonemu przew iduje zniżki celne w 19 
■pózycjacli ta ry fy  francusk iej.

Rozporządzenie z 16 m aja br. znosi ułatw ienia dla 
przywozu m ięsa baraniego.

D ek re t z 15 m a ja  br. zaw ierający  postanow ienie 
w ykonawcze do d ek re tu  z 21 kw ietnia br. o zmianie 
ta ry fy  celnej na pap ierów kę i p ap ier gazetow y — 
przew iduje wwóz bezcłowy ewent. za obu iżonem cłem 
powyższych tow arów  w ram ach .kontyngentów.

Z dnieim I. bm. podatek im portow y został obniżo­
ny cło zasadniczej (t. j. niepodwy.ższomej) staw ki dla 
towarów rum uńskich.

GRECJA. Rząd grecki zezwolił na woilny wwóz 
licznych a rty k u łó w  przem ysłow ych z państw , .z k tóre- 
nii saldo clearingu było od początku .zawarcia odnoś­
nego układu dodatnie (na korzyść Grecji).

Ustanowiony .został dodatkow y .kontyngent na 
skórę su row ą przeznaczoną n a  .potrzeby wojska. Za­
płata będzie uskuteczniona w wolnych dewizach.

HOLANDJA. Z dni om 13 m aja  1956 r. zniesione 
zostało .zarządzenie w prow adzające skontyngentow ania 
wwozili kawy cło H olandji.

KANADA. Zmiany celne Winiesione przez Rząd 
do Parlam entu  obejm ują 104' obniżki staw ek do tych­
czasowych. w tein 74 dotyczy taryfy  pośredniej oraz 
6 ta ry fy  generalnej.

STANY ZJEDNOCZONE. Zostały -podwyższone 
staw ki celne na bielone tkan iny  baw ełniane oraz na 
tkan iny  fa rb o w a n e j drukowane.

SYRJA—LIBAN. Dn. 4 m aja  w ydane zostało roz­
porządzenie o zniesieniu staw ek celnych na meble 
(i części m ebli) m etalow e ora,z na „chassis" sam ocho­
dowo.

SZWECJA. Zostało w prow adzone dodatkow e cło 
na obuwie i tkan iny  z podeszwam i skórzainemi w w y­
sokości 1.50 kor. Jednocześnie stw orzona została nowa 
pozycja celna ze s taw ką 1 kor., obejm ująca zaniki do 
portm onetek , teczek i w alizek.

TUNIS. O graniczenia im portow e w Tunisie roz­
padają  się .na dwa działy: kontyngentow aniu  podlega 
im port cem entu oraz tkanin i wyrobów baw ełnianych. 
Natom iast pozwolenia im portow e w ym agane są :przy 
imporcie: boba i bobiku, jęczm ienia w ziarnie, mąki 
jęczm iennej, strączkow ych (fasoli, .grochu i soczewicy), 
nawozów sz tucznych: siarczanu  potasowo-magnezowe- 
g», węglanu potasowego, chlorku potasowego, siarcza­
nu potasowego, nawozów fosfatowych i .potasu żrącego.

TURCJA. Wwóz określonego rodzaju guzików do 
obuwia został uzależniony od uzyskania każdorazow e­
go zezwolenia przywozowego.

W myśl rozporządzenia z 20 kw ietn ia br. wwóz 
ołówków wielu rodzajów  uzależniony został od specja l­
nego zezwolenia M inisterstw a Gospodarki.

WĘGRY. Z dniem  26 m aja  b r. weszły w życie 
podwyższone; staw ki ce.ine .na o le j rycynow y i siarczan 
glinu.

WIELKA BRYTANJA. C elnej Komisji D oradczej 
przedłożone zostały wnioski o podw yższenie cła na 
jęczmień (w tem także na jęczm ień słodowy) oraz aut 
pom idory.

MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE
f i r m y  z a g r a n i c z n e , p o s z u k u j ą c e  k o n t a k t u

Z  E K S P O R T E R A M I P O L S K IM I.
Słomki do picia poszukiw ane są przez firm ę duń­

ską. P/15543/49/Sz.
Firma duńska poszukuje dostawców w ikliny. 

P /l 2694/49/,S, z.
Firm y angielskie poszukują dostawców wyrobów 

k oszy ka rskich. PI 15823/49/, Sz.
A rtyku ły  ze srebra, papierośnice, puder,nic/zki 

poszukiw ane są przez firm y am erykańsk ie, k tórej 
agent zakupów  baw ić będzie niebaw em  w Polsce. 
P I367S 59 S/.

Firma am erykańska poszukuje eksporterów  w y­
robów koszykarskich . P/l 393.2/49/ Sz.

F irm a palestyńska prosi o oferty  na s ia tk i ry ­
backie. P / 1 3 3 2 6 / 5 9 / M .

Firm a gibraltarskia in teresu je się im portem  de­
seniowych fartuchów  gum owych z frendzlam i. — 
I' 1 5 2 0 1 5 3  M.

Firm a z Królewca in te resu je  się tkaninam i ,gu­
mowanemu na płaszcze nieprzem akalne. P/13919/59/M.

F irm a w B ejrucie (Syrja) in te resu je  się dosta­
wami cu k ru  z Polski. P/13851/4E/Ż.

Fi rama w W enezueli p ragn ie  naw iązać stosunki 
handlow e z polskimi eksporteram i szkła. P/14116/63/Ż.

Firm a egipska in te resu je  się przyw ozem  a r ty k u ­
łów chemicznych różnego rodzaju  z Polski. — 
!’ I4C67/47.Ż.

Firm a angielska in te resu je się objęciem  p rzed ­
staw icielstw a n a  tam tejszym  rynku  po lsk iej w ytw órni 
■deszcz u lek posadzkow ych. P/14044/40/C.

Firma- w A leksandrj.i życzy sobie objąć p rzedsta­
wicielstwo poffe-kiej firm y eksportu jącej m a terja ly  
ta rte . P/14068/40/C.

F irm a w A leksandr ji życzy sobie objąć p rzed ­
stawicielstwo polskiej fab ryk i dykt. P/14068/40/C;

Bliższe inform acje w powyższych spraw ach uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporterzy  w Państwowym  
Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tóre n ie  pozo­
staw ały  dotychczas w  bliższym  kontakcie z In sty tu ­
tem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

SPRAWY KOMUNIKACYJNE
k o m p e t e n c j e  b i u r a  p o r t o w e g o  p .

K. P. W GDYNI.
Minister Komunikacji zarządzeniem z 10 

kw ietnia 1936 r. (Dz. U. Nr. 24, poz. 113) ustalił 
organizację i zakres działania B iura Portowe­

go Polskich Kolei Państwowych w Gdyni. Biu­
ro Portowe P. K. P. jest biurem D yrekcji O krę­
gowej Kolei Państwowych w Toruniu z siedzi­
bą w Gdyni: podlega ono bezpośrednio D yrek­

torowi Kolei Państwowych.
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Zadaniem Biura Portowego P.K.P. w G dy­
ni jest: 1) regulowanie na terenie stacji G dy­
nia — Port spraw  ruchu towarowego i gospo­
darki wagonowej, 2) regulowanie wywozu we; 
gla przez porty pod względem techniczno-ru­
chowym, 3) współpraca z władzami portowe- 
m i  i miejskiemi w spraw ach dotyczących roz­
woju sieci kolejowej na terenie Portu G dyń­
skiego, 4) współdziałanie w załatw ianiu spraw 
związanych w morskiemi stawkami przewozo- 
wemi, z handlem morskim oraz z akw izycją 
towarów na rzecz portów i 5) opracowywanie 
spraw  zw iązanych z taryfam i portowemu kon­
trola stosowania w arunków  tych ta ry f oraz 
kontrola przewozów w obrębie Portu G dyń­
skiego.

Naczelnik Biura porozumiewa się w zakre­
sie swych kompetencyj bezpośrednio: a) z dy ­
rekcjami okręgowemi kolei państw owych i b iu­
ram i PKP. podległem! bezpośrednio Ministrowi 
Komunikacji, b) z władzami portowemi oraz 
z innemi urzędami oaństwowemi i samorządo­
we mi I i 11 instancji.

POLSKO RUMUŃSKA TARYFA PORTO­
WA PRZEZ KONSTANCĘ.
Niezależnie od obowiązującej polsko-ru­

muńskiej taryfy  portowej, w ydana zostanie

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY
POŁOWY RYB MORSKICH W MAJU.

Na połowy m ajow e tegoroczne prócz (wy­
ników  pracy  naszych rybaków na wodach 
przybrzeżnych, oraz na pełnym  Bałtyku 
(Głębia G dańska i wody Bornhołmu) złożyły 
się jeszcze rozpoczęte pod dobrem i auspicja­
mi wczesne połow y szetlandzkie czterech 
statków  „M ewy“ i wreszcie p ionierskie po­
łow y m akreli n a  Sfcageralku k u tra  „Hel 111“.

W szystkie te połow y d a ty  pozycje w yż­
sze niż w m aju reku ubiegłego. M ajowe p o ­
łow y zeszłoroczne da ły  wszystkiego 177.850 
kg. ryb , ogólnej w artości 87.318 złotych, w 
tern 24.820 kg. połowów pełnego Bałtyku, 
natom iast m ajow e połow y r. bieżącego dały 
263.070 kg. o w artości 140.265 zł. w tern: po­
łowów przybrzeżnych 183.710 kg. wartości 
108.787 zł., połowów Głębi G dańskiej i born- 
holm skich 29.860 kg. w artości 6.478 zł., dale- 
krm nrskich na Skageraku 2.300 kg. w artości 
1.400 zł., wreszcie połowów szetlandzkich 
flotyll Północnego- Morza 47.200 kg., Avar- 
■tości 23.600 złotych.

W tych ostatnich połowach statk i „Me­
wy" w zięły udział ju ż  od lingo maja, p rzy­
wożąc do bazy iw‘ Scheweningeu 472 kan t jes 
(beczek m orskich) przedsezono-wych m atja- 
sów. Podróż kutra „Hel 111“ (rybak Fran­
ciszek Piechocki) na Skagerak po m akrele 
je s t całkiem  udana, jednakże się w yjaśniło,

w dniu 15 czerwca rb. odrębna p o l s k o - r u m u ń ­
ska ta ry fa  portowa między portem rumuńskim 

, w Konstancy (Constanta), a stacjami polskie­
mi, włączając w to porty polskiego obszaru 
celnego, oraz przejścia graniczne polsko-nie­
mieckie, polsko-czechosłowackie i po lsko-ło ­
tewskie.

Prócz wszelkiego rodzaju towarów, tary fa 
ta obejmować będzie głównie ta ry fy  artykuło­
we na tow ary eksportowe krajów  lewaniyń- 
skich. Stawki opłat przewozowych tej taryfy, 
dostosowane do wysokości kosztów przewozu 
od portów konkurencyjnych włoskich i jugo­
słowiańskich dają zatem znaczne korzyści.

OGRANICZENIE RUCHU DROBNICOWE 
GO W STACJI PRAHA MASARYKOYO 
NADRAZL
Z dniem 15 m aja 1936 r. został ograniczo­

ny ruch dla przesyłek drobnicowych do stacji 
P raha Masarykovo nad raz i. Do stacji tej moż­
na nadaw ać tylko przesyłki drobnicowe w eks­
porcie. Wobec tego przesyłki drobnicowe do 
Pragi na podstawie ta ry fy  artykułow ej 1 cze­
chosłowacko - polskiej ta ry fy  portowej winny 
być kierowane do siacy j P raha Denisowi nad- 
razi, P raha Yerejna składiste wzgl. P raha 
Żiżkov.

NA WYBRZEŻU
że do tak ie j w ypraw y lepsze b y łyby  ku try  
w iększych rozmiarów, odpow iadające wiel­
kością upraw iającym  te p Iowy kutrom  d u ń ­
skim.

W połow ach przybrzeżnych k o rzy stn ie j­
sze w yniki względem m aja zeszłorocznego u- 
iaw niają się nie ty lko w znacznie większej 
ile.ściow o zdobyczy, lecz pr/.edcw szysikiem 
w ogólnej znacznie wyższej osiągniętej w ar­
tości połowów, mimo że za poszczególne ga­
tunki ryb, jak  np. za łososie, śledziki, węgorze, 
szproty i inne osiągano średnie ceny niższe niż 
w zeszłorocznym sezonie.

Znaczny wzrost całkow itej 'wartości poło­
wów polega na tern, że w tegorocznych m a­
jow ych połowach więcej złowiono jakościo­
we i ryby  — łosiosi, węgorzy, -skarpi, oraz ryb 
średniej w artości jak stornie, p łotki, śledziki, 
natcimiast znacznie m niej złowiono tanich 
szprotów.

Podział połowów przybrzeżnych i dalszych na por 
szczególne gatunki przedstaw ia! się następu jąco : ilość 
w kg, (wartość I leg w groszach w nawiasie): łososie: 
17.990 kg w 2,267 sztukach (300),, troć : 270 kg w 96 sztu­
kach (400). p łastugi: stornia: 65.390 (50). zimnica 670 
(30). gładzica: 900 (30), skarp : 2.380 (60), śledziki 14.390 
(20), szproty: 29.000 (8), węgorze: 2.700 (150), dorsze: 
33.060 (20). kw apy: (540 (30), s ie ja : 10 (160), szczupa­
ki: 5.660 (150), okonie: 2.270 (50), płocie: 54.500 (40), 
certy : 4,840 (40).
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Podział połowów przybrzeżnych  na -poszczególne 
"Oe-jsoowości w ykazuje, że Jlel je s t ja k  zw ykle na 
Pierwszeim m iejsću, łowiąc: 68.080 kg ryb  o w artości 
44.904 zl, drugie m iejsce za jm u ją  miejscowości półwy- 
SPU: od Jasta rn i do W. Wsi: 60.160 kg — 39.360 zł, da- 
,ei m iejsc, nad pełneim .m-orzem tj. od Chłapow a do 
K arwji: 24.0(20 kg -— 7.239 zł, ma e.zwartem m iejscu 
ośrodki nad Zatoką, od P ucka d-o O b lu ża : 15.840 kg — 
' 1-813 zł, a n a  -samym końcu G dynia: z 15.610 kg o w ar­
tości 5.451 zł. D alsze połow y (Głębia G dańska i Bonn- 
hoilm.) w ykazały  wzroist o 5 ton w s-tosuuku do roku  
"'biegłego,! d a jąc : p łastug 4.910 k g  o w artości 1.488 zl 
1 'dorszy 24.950 kg — 4.990 zt. W połow ach tych b ra ły  
"dział k u try  z G dyni i z Helu.

Połowy przybrzeżne i dalsze sprzedano: na rynku 
mie jscowym 172.950 kg o w artości 100.549 ,zł, wędzą r 
"ioni na w ybrzeżu: 22.070 ,kg — 9.673 zł, w G dańsku: 
18.550 kg o w artości 5.043 zł.

p o ł o w y  m a k r e l i  n a  s k a g e r a k u .
Wobec tegioi, że jeden  z, naisizych więik- 

szycih km rew przy  w iózt z połowów na Ska- 
Seraiku część swego połow u — 1.100 kg. m a­
kreli, na  czasie pow iedzieć -o tych połowach 
! o w ypraw ie naszego k u tra  „Hel 111“ słów 
kilka.

M akrele poław iane są podczas ciągu iwio- 
*ennego w m aju — czerwcu, w  różnych sta­
ły ch m iejscach północnych wód eu ropej­
skich, np. szczególnie obficie przy południo­
wo- - zachodnich (brzegach Aniglji, pozatem  
Najbliżej nas, na Skageraku, gdzie przed 
Przylądkiem  Slkalgen n a jlep ie j ich ciąig maż- 
nti uchwycić. D alej na  wodach B ałtyku ciąg 
Jest rozproszony w sposób- nie d a jący  się 
Przewidzieć i dlatego w naszych połowach 
Przybrzeżnych połów' m akreli w ystępuje 
nieregularnie.

Z in ic ja tyw y  Morskiego Urzędu Rybadkie- 
So jeszcze w roku ubiegłym zaopatrzono je ­
den z ku trów  w odpowieidnie sieci, podczas 
gdy w  roku ubiegłym  in n y  ku te r, „O rkan“ 
W czerwcu ubiegłego roku również wykonał 
Pionierską podróż na Skagerak, łowiąc -wów- 
02as m akrele na haczyki.

K uter „Heil 111“ prow adzony iprzez r y ­
baka .i szypra rybackiego dalekom orskiego, 
P- Franciszka Piechockiego w yruszył tym 
Pizom w połowie m a ja  z trzem a innerni ry - 
Pikami do Sikagen. Kuter -ten zbudow any 

postał w G dyni w roiku 1952, posiada mot-or 
'diesel - K rupp o sile 75 KM. Oto opowieść 
Kapitana podana przez „Kom unikat Portu  

■yback iego“ :
P-icrw.sze py tan ie to w-plyw -ograniczeń dewizo­

wych? Mieliśmy-dużo: k,łopotu-pr-zy w yjeździć z Ho­

lu. M ając przed sobą dwa tygodnie-pobytu  na dale­
kich wodach, chcieliśm y wziąć ze sobą 400 .korom duń­
skich, co jest sum ą bardzo m ałą, 'gdyż trzeba być przy- 
gotowći-nym na wszystko np. ma rem ont k u tra  zagran i­
cą, w ypadek z ludźm i iitp. Tym czasem  pozwolono nam 
wziąć, ini-e w iem y na ja k ie j podstaw ie, ty lko po 50 zł 
na. osobę -załogi t j. razem  200 zł. Jesteśm y ciekawi czy 
ine  polskie s ta tk i handlow e o trzym ują n a  swoje po­
trzeby  rów nież ty lko po 50 zł na członka załogi, na 
swe w ydatki? (opłaty w obcych portach, m a te rja ly  p ę­
dne itp.) S praw a ta na przyszłość w ym aga w yjaśn ie­
nia. A teraz np. po przybyciu  do G dyni d ługo m usie­
liśmy przekonyw ać przedstaw icieli U rzędu Celnego, że 
posiadam y -makrele z wlaisnycb połowów i że -niema 
podstaw y do zakazu w yładow ania ryb w Chłodni".

...Jak w ygląda ilość zużytego na połów czasu? 
...„Cały nasz poby t trw a ł 15 dni itj. 360 godz., z czego na 
sarn połów zużyliśm y zaledwie 18 g-odz. czyli 5% całości 
czasu. D ojazd d.o m iejsca połowu., siedem set k ilom et­
rów w jedną  stronę, i pow rót, za ją ł nam  w raz  z poby­
tem w K openhadze 120 godzin tj. 33% czasu. K u ter 
-nasz robi-siedem  m il na godzinę, spotrzebowu jąc  11 kg 
ropy i 0,3 kg -oliwy ma godzinę. W iększość,czasu, bo 
222 godzin tj.  62% p rzypada na -postój .przymusowy 
w -parcie duńskim  wobec (burzliwej pogody, na dojazd 
do m iejsca .połowu z po rtu  Skagen. Są to ciekaw e cyf­
ry, z którem i musi się liczyć tego rodza ju  rybołówstwo, 
gdyż wpływa -t-o na k alku lac ję".

...Jaik się odbyw ały połowy m akreli?  ...„Naszą b a ­
zą b y ł duński p o rt ryback-i Skagen. zna jdu jący  się nu 
-samym północnym -końcu Jut-landji. Na połów w y jeż­
dżaliśm y z po rtu  o godzinie 14-ej. Po pięciu godzinach 
jazdy  w k ie ru n k u  N.NW. byliśm y na m iejscu  połowu. 
Zastaw ianie sieci trw ało  godzinę, w tym  czasie trzeba 
było ustaw ić w morzu p ło t z sieci., o długości 2.100 m e­
trów  i głębokości 4 -metry (razem 60 .sztuk sieci po 
35 m etrów  dług.) T rzy św iatła znaczą początek, śro­
dek i koniec linjii sieciowej, a  k u te r nas-z m usiał uw a­
żać, aby obcy sta tek  handlow y czy w ojenny nic w je­
chał na 1 im ję sieci. .Sieć pozostaw ała w  morzu całą noc, 
przez sześć godzin tj. d'o 2-igiej ramo. W ybieranie sieci 
z wody -trwało -dwie -godziny. -Podczas pow rotu do- portu  
Skagen, około 4 godziny zużywa s-ię celem  w ybran ia 
z oczefk sieci złowionych -makreli. P ierw szej nocy zło­
wiliśmy 150 Jkg m akreli, 2-giej w ięcej bo 1.050 kg, 
a trzec ie j 1.100 k-g. M akrele z  dw u n-ocy sprzedaliśm y 
na aukcji w Skagen, celem  otrzym ania niezbędnych 
n-aim -pieiniiędzy, z trzecim  -tj. -ostatnimi połowem przy je­
chaliśm y do Gdyni. D la konserw acji .zakupiliśmy tonę 
lodu w -Skagen za 1-8 korom (lód m ielony). Postój 
w -Skagen kosztu je  sześć i pół koron za tydzień. K uter 
masz. je s t za imały na wody S kagerraku , m usim y więc 
sta rać  się o większe k u try  od naszych, nadających  się 
na- w ody przybrzeżne. K u try  szwedzkie i  duńsk ie tani 
łowiące m ają  16 m -dług, m otor 100 do 150 IIP., załogi 
osiem ludzi -na -kutrze i 120 ś.ieci m ukrelow ych. W D-ain- 
ji m a jącej 4 lata ograniczenia dewizowe, -kuter -nasz. 
ja k  i cala łowiąca tam  flota, nie odczuwał kontroli 
i -byl trak tow any  bardzo gościnnie..." .
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RYNKI TOWAROWE

POŁOŻENIE NA RYNKACH ZBOŻOWYCH 
(według danych Polskiego Biura Ekspor­
tu zboża).

W ciągu dwóch ostatnich miesięcy zbożo­
we rynk i m iędzynarodow e znajdu ją  się pod 
wpływem zmienionej tak tyk i W heat Board‘u 
kanadyjskiego, dążącego do szybkiej likw i­
dacji posiadanych zapasów. Pszenica k ana­
d y jsk a  M anitoba 111 jest dzisiaj tańsza od a r ­
gentyńskiej, a M anitoba 1 tańsza od pszenicy 
austra lijsk ie j. W pierw szej połowie m aja  na 
rymkach europejskich zjaw iła się również 
pszenica francuska z zapasów inteiideniury 
w yprzedaw anych po cenach 'zniżkowych. C e­
na pszenicy w ciągu ostatnich trzech tygodni 
spadła o ok. 1 zł. na 100 kg., podczas gd\ rów ­
nocześnie cena k u k u ry d zy  nieco •zwyżkowa­
ła i inne zboża utrzym yw ały się w cenie. 
D opiero w  ostatnich dniach za pszenicą na­
stąp iła zniżka innych zbóż, a w końcu i k u ­
kurydzy . —

Rok tem u, na I m arca 1953 r zapasy świa­
towe pszenicy wolnej do eksportu wynosiły ok. 
15,1 milj. tonn, przyczem A rgentyna dyspono­
w ała wówczas ilością ok. 3,4 milj. tonn przy 
równoczesnych rekordow ych zbiorach k u k u ­
rydzy. Zapasy światowe na 1 m arca b r. 'Wyno­
siły 11,7 tonn przy nadw yżce argentyńskiej 
zaledwie 1,5 milj. tonn i austra lijsk ie j 2,1 
m ilj. 'tonn oraz p rzy  znacznie gorszych od 
zeszłorocznych zbiorach k u k u ry d zy  w  A rgen­
tynie. W ięcej niż połowę zapasów św iato­
wych, 6,1 milj , tonn m iała Kanada na  1 m arca 
br., przyczem  cała ta  ilość skoncentrowaina 
była w dyspozycji państwowego W heat Bn- 
a rd ‘u. Ponieważ od 1 m arca do 1 sierpnia m i­
nim alny eksport św iatow y pszenicy oblicza 
się na 5,5 m ilj. tonn, przeto /w szystk ie  k ra je  
eksportu jące m usia łyby całkowicie wyzbyć 
się swych zapasów przed  1 sierpnia b r. w  w y ­
padku powstrzym yw ania się Kanady. Jednak­
że w praktyce w yprzedanie całkowite zapasów 
jest wykluczone, lokalne bow iem  zwyżki 
cen i spekulacja stanęłyby tem u na (przesz­
kodzie. D latego też w związku z sy tuac ją  
statystyczną K anada mogłaby z całym spo­
kojem  rozłożyć plan likw idacji swych zapa­
sów do nowych zbiorów na półkuli połud­
niow ej, tem bardziej że w najgorszym  w ypad -

WYDAWN1CTWA
SPIS ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH.

Z in icjatyw y Związku Izb Przemysłowo- 
H andlow ych w ydany został spis w ażn ie j­
szych organizacyj gospodarczych o  charak ­
terze społeczno - zawodowym, działających  
w dziedzinach p rod u k c ji i w ym iany, ob ję­

ku  zapasy te na 1 sierpnia by łyby  o połowę 
m niejsze od zeszłorocznych. Najwidoczniej 
w zględy ogólniejsze przew ażyły  w Kanadzie 
nad względami handlowemi, skoro Wheat 
Board zastosował tak tykę  szybk iej likwida- 
ej i zapasów.

C harak terystyczne jest, że równocześnie 
ze zm ianą na zniżkę Kanady, w A r g e n t y n i e  
n astęp u ją  przesunięcia w k ie ru n k u  interw en­
cjonizmu na rynku  w ew nętrznym  oraz niedo­
puszczenia do taniego eksportu, czego bez­
skutecznie domagały się w ciągu ostatnich 6 
lat od A rgentyny m iędzynarodow e konfe­
rencje  z K anadą na; czele.

Zbyt wcześnie by łoby  obecnie w ysnuw a­
n ie  wniosków z inform acji o stanie 'zasiewów. 
Naogół każą one spodziewać się średnich 
zbiorów w Ameryce Północnej, w Europie 
Zachodniej i północnoafrykańskich kolon- 
jaieh francuskich, natom iast w lepszych wa­
runkach oc! zeszłorocznych znajdują się zasie­
w y  w środkow ej i południowo - (Wschodniej 
Europie. Wiadomości z Rosji są niekompletne 
natom iast na D alekim  W schodzie spodzie­
wane są zbiory gorsze. Naogól obszar zasie­
wu pszenicy ma tendencję zniżkową.

Na rynku  żytnim  w kw ietn iu  i m aju  na­
stąp iły  pow ażne w ysyłk i kanady jsk ie , Sta' 
nów Zjednoczonych i A rgentyny przy  cenach 
zniżkujących. Żyto „W estern1' docierało do 
D anji, odbiera jąc nam ten rynek. Belgja w y­
dała kon tyngenty  n a  przyw óz k ilkunastu  ty ­
sięcy tonn  żyta z Kanady, A rgentyny i Sta­
nów Zjednoczonych, zm uszając nas do obni­
żenia żądań  o ok. 80 groszy na 100 kg.

Po D anji, najpow ażniejszym  odbiorcą 
żyt:ai w  bieżącym  sezonie je s t  Belgja, k tóra 
im portowała już przeszło 100.000 tonn żyta. 
następnie w ie lk im • odbiorcą jest Norwegja. 
R ynek norweski, n iestety , je st n a jtru d n ie j­
szy z powodu Wysokich wymagań gatunku' 
wych, staw ianych, przez tam tejszy  Monopol, 
dalekich term inów  dostaw y i niskich cen p ła­
conych.

Po sezonowej p rzerw ie eksportow ej 
kw ietniu  i początkach m aja, nastąp iła  obec­
nie silniejsza podaż żvta z Polski na eksport 
przy równoczesne j tendencji zniżkpwe j cen we­
w nętrznych cło paritetu  światowego.

tych reprezen tacją  samorządu przemysłowo- 
handlowego. Spis ten. w ydrukow any n a k ł a ­
dem „Polskiej Spółki W ydaw nictw  I n f o r m a ­
cyjnych" Sp. z o. o. Warsizaiwa,1 W iejska 10, 
otrzym ać można, bez pisania specjalnego za­
mówienia, w drodze w płaty  sum y zł. 6.— <1°
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P. K. O. n a  konto Izby Przem ysłow o - H and­
low ej w  W arszaw ie Nr. 18.750, podając  od 
W płaty na odwrocie b lan k ie tu  nadawczego, 
poczem w y  d a wn i cii wo zostanie bezzwłocznie 
Wysłane pod w skazanym  adreseim bez doli­
czania kosztów  przesyłk i. P rzy  innych za­
m ów ieniach do ceny książk i doliczany bę­
dzie koszt zaliczenia pocztowego.

PUBLIKACJA ZARZĄDZEŃ KOMISJI DE­
WIZOWEJ.
Po w prow adzeniu kontroli dewizowej du­

że zainteresowanie w zbudziły zarządzenia Ko-

P R Z E T A R G I
OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DOSTA­
WĘ TABLICZEK ROWEROWYCH.

Państw ow y Fundusz Drogowy ogłasza na 
dzień 12 czerwca 1936 r. o godzinie 12 publicz­
ny przetarg  ofertow y pisem ny na dostawę
712.000 sztuk  tabliczek romeroroych z blachy 
żelaznej o grubości nie mniejszej od 0,6 mm. 
z literam i, cyfram i oraz obwódką przy brze­
gu tabliczek wytłaczanem i. Tabliczki m ają 
być malowane na kolor jasno - żółty, litery 
i cy fry  malowane na  kolor czarny.

O ferty  mogą opiewać na dostawę całej 
ilości lub  tylko części tabliczek jednak na 
dostawę nie mniej, jak  150.000 sztuk.

Term in dostawy up ływ a dnia 1 września 
1936 r.

Należność za dostawę będzie p łatna 
gotówką w  dwóch rów nych ratach  w 2 i 3 mie­
siącu po dacie odbioru.

Przetarg  odbędzie się w  gmachu M ini­
sterstw a K om unikacji w  W arszaw ie ul. C ha­
łubińskiego 4.

W arunki przetargu, rysunki i wzór oferty 
można otrzym ać w  kancelarji D epart. VII 
Dróg Kołowych Min. Kom. w W arszawie ul. 
Chałubińskiego 4, pokój 264, codziennie, 
w  dnie powszednie cło godz. 12 rano po zło­
żeniu pokw itow ania na w płatę do P. K. O. na 
rachunek Nr. 50400 C entralnej Księgowości

« E  !U T
S P Ó Ł K A

D O S T A W Y  OKRĘTOWE 
ROLNICZYCH -  IMPORT

W ARSZAW A, Czackiego 6.

misji Dewizowej, powołanej do regulow ania 
obrotu zagr. środkam i płatn. Pragnąc udostęp­
nić sferom zainteresow anym  treść zarządzeń 
Komisji Dewizowej, Min. Skarbu postanowiło 
w szystkie je j okólniki ogłaszać w Dzienniku 
Urzędowym M inisterstwa Skarbu, k tó ry  u k a ­
zuje się 10, 20 i 30 każdego miesiąca. W ostat­
nim  numerze D ziennika (Nr. 13) ogłoszone zo­
stały  w szystkie okólniki Komisji Dewizowej, 
w ydane od dnia w prow adzenia kontroli dewi­
zowej do dn ia  30 m aja włącznie.

M inisterstwa Skarbu dla Państwowego F un ­
duszu Drogowego kw oty zł. 3 od kom pletu 
w arunków , rysunków  i wzorów.

O ferty  należy składać w  kancelarji Dep. 
YII Dróg Kołowych M inisterstwa Kom unikacji 
codziennie w dnie powszednie do godz. 12 do 
dnia 12 czerwca 1936 r., w k tórym  to dniu 
o godz. 12 nastąpi w D epartam encie YII pokój 
Nr. 255 otwarcie ofert w  obecności oferentów.

O ferty  pow inny  być sk ładane w  zapie­
czętowanych lakiem  i nieprzejrzystych koper­
tach bez znaku firmy, z napisem :

O ferta  do p rze targu  w  dniu  12 czerw ca 
1936 roku na dostaw ę tab liczek  „ r o w e r o ­

wych".
Celem zabezpieczenia oferty  należy  zło­

żyć do je d n e j z kas skarbow ych w adjum  w  
w ysokości 5% na jw yższe j w art ości oferow a­
nych  przez firm ę dostaw  i dołączyć do ofer­
ty  k w it o złożeniu w ad jum , bądź złożyć go 
dodatkowo przed  otw arciem  ofert.

Umowa będzie zaw arta w  imieniu P ań ­
stwowego Funduszu Drogowego przez M ini­
sterstw o K om unikacji.

Państw ow y Fundusz. D rogow y zastrzega 
sobie praw o dowolnego w yboru oferenta 
na całą dostawę lub je j część, oraz praw o nie- 
p rzy ję c ia  żadnej oferty  w zględnie uniew aż­
nienia przetargu .

E M A »
A K C Y J N A

-  EKSPORT ARTYKUŁÓW 
TOWARÓW KOLONJALNYCH

G DYN IA  PORT ul. św. Piotra 3
TEL. 13-85, 13-86 11-54, 37-11
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Przyjazdy do Gdyni
'*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci liliij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza s ta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s SKJOLD 
s/s HALFDAN

s/s HERO*
(via Bremen)

s/s SKJOLD 
s/s LIALFDAN

s/s ANNA GRETA

s/s ANNA GRETA

s/s MARIEHOLM* 
s/s MARIEHOLM* 
s/s SKJOLD 
s/s HALFDAN

s/s HUNDYAAG

s/s MARIEHOLM* 
s/s INGEBORG* 
s/s MARIEHOLM*

s/s IWAN

z ł .

9. 6. 
16. 6.

9. 6. 
16. 6.

s/s CAPELLA*

s/s BROOK
s/s ESCHENBURG

P o s r i ą g  e e /ó « f  e u r o p & g s k ś c f t
FINLANDJA  

Helsinki, Kotka ( w  m iarę potrzeby) s/s CIESZYN* 
(Żegluga Polska, S ..A .)

co tydzień

1) Turku, Mantyl noto, Wasa
2) Turku, Helsinki, Wiborg
3) Turku, Uleaborg — Kemi

(Lenczat & Co, Sp. z o. o.)
co 2 tygodnie

ESTONJA 
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

Tallinn
(Rothert & Kilaczycki)

co 2 tygodnie

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s JARY AM A A 
s/s KODUMAA

6. 6.
2 2 .  6 .

8. 6.

6. 6. 
22 . 6 .

7. 6. 
2 1 . 6 .

7. 6.
21 . 6 .

8. 6.
25. 6. 
6. 6. 

22 . 6 .

14. 6.

8. 6. 
8. 6.

25. 6.

8. 6.
22. 6.

Tallinn
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 — 3 tygodnie

ŁOTWA
Ryga

(Aug. W olff, Sp. z o. o.)
co tydzień

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 3 tygodnie 
Ryga — Liepaja

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

LITWA 
Kłajpeda — Memel

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

s/s SKJOLD 
s/s HALFDAN

s/s HERO*

s/s SKJOLD 
s/s HALFDAN

s/s ANNA GRETA

s/s ANNA GRETA

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s MARIEHOLM*
co 8 dni

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 2 tygodnie

SZWECJA
Stockholm — Norrkbping

(Żegluga Polska, S. A.) 
co 14 dni

Stockholm — Kalmar

s/s MARIEHOLM* 
s/s SKJOLD 
s/s HALFDAN

s/s HUNDYAAG

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s MARIEHOLM*
co 10 dni s/s INGEBORG* 

s/s MARIEHOLM*
Ahus, Malmo, Halmstad, Helsingberg,

Goteborg
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s IWAN 

co 2 tygodnie

10. 6. 
17. 6.

12 . 6 . 

14. 6.

10 . 6 . 

17. 6.

10. 6. 
2 4 .  6 .

7. 6. 
23. 6.

8. 6.

7. 6.
23. 6.

10. 6 .

24. 6

10. 6. 
24. 6.

9. 6. 
26. 6.

7. 6. 
23. 6.

17. 6.

9. 6. 
9. 6.

26. 6.

9. 6.
23. 6.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m ie jsca d la  pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy ż Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/s BLENDA

s/s LUDW IG 
s/s EGON

S/s LIINRICH 
s/s GERHARD 
s/s WILII. RUSS 
s/s ALEXANDRA 
s/s TCZEW

s/s HERO*

S/s SLEIPNER

m/s ERNA

s/s BALZAC 
m/s BATAYIA

s/s URSA

s/s BALTROVER* 
s/s LECH*

s/s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

s/s OLAF

s/s HAGUE 
lub subst.

15. 6.

8. 6. 
15. 6.

9. 6.
15. 6.
16. 6. 
20. 6. 
25. 6.

8. 6.

10. 6. 
17. 6.

15. 6. 
29. 6.

8. 6. 
15. 6.

16. 6.

7. 6. 
14. 6.

7. 6. 
16. 6.

8. 6.

15. 6.

’Zs STOR lub subst. 50. 6.

(Polska. Agencja Morska)
co 2 tygodnie

Helsingborg, Malmo, Goteborg
(Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

co tydzień

NIEMCY
Hamburg

(Pool: 3 niemieckie towarzystwa  
i S. A. Żegluga Polska) 

Maklerzy: F. Prome i Żegluga Polska
2 razy  w tygodniu

Bremen 
(Aug. W olff, Sp. z  o. o.)

co tydzień

DANJA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Ltd.)
co tydzień

Odense — Aarhus
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

NORWEGJA 
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Drammen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 1 —2 tygodnie

Zachodnio - norweskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2—5 tygodnie

WYSPY BRYTYJSKIE 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe) 
co 2 tygodnie 

(Pol. Zjecln. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull
(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)

co tydzień

Manchester/Liverpool
(F. G. Reinhold , Ltd.)

co 1 —2 tygodnie

Leith/Grangemouth
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydzień 
Bristol

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co miesiąc

s/s BLENDA

s/s LUDW IG 
s/s EGON

s/s HINRICH 
;s/s WILII. RUSS 
s/s GERHARD 
s/s ALEXANDRA 
s/s TCZEW

s/s HERO*
(via Ryga)

s/s SLEIPNER

m/s ERNA

s/s BALZAC 
m/s BATAYIA

s/s JAEDEREN 
s/s URSA

s/s BALTROVER* 
s/s LECH*

s/s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

s/s OLAF

s/s HAGUE 
lub subst.

17. 6.

8. 6.
15. 6.

9. 6. 
16. 6. 
15. 6. 
20. 6. 
25. 6.

8. 6.

11. 6.
18. 6.

15. 6. 
29. 6.

8. 6. 
15. 6.

8. 6.
22, 6.

11. 6.
18. 6.

11. 6.
18. 6.

8. 6.

15. 6.

s/s STOR lub subst. 50. 6.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza s ta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/s NEREUS 10 . 6.

s/s CHORZÓW 9. 6.
s/s PUCK 16. 6.

s/s OREST 1 1 . 6.

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

HOLANDJA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień

Rotterdam
(Żegluga Polska, S. A.)

co tydzień

(Aug. W o lff, Sp. z o. o.)
1 —2 razy  w tygodniu

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/s NEREUS 10. 6.

is/s CHORZÓW 10. 6.
s/s PUCK 17. 6.

s/s OREST U. 6.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

8- 6. (Ferd. Prowe, Sp. z o. o.) s l's BUTT
18. 6. co 10—11  dni s/is BUSSARD

8. 6.
18. 6.

s/s W IBORG

s/s ŚLĄSK* 
ś/s HEL

ok. 15. 6.

9. 6. 
16. 6.

(Lenczat i Ska z o. o.)
co 2 tygodnie

BELG JA 
Antwerpja

(Żegluga Polska, S. A.) 
co tydzień

s/s W IBORG

s/s ŚLĄSK* 
s/s HEL

ok 15. 6.

10. 6. 
17. ó.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

8- 6. (Ferd. Prowe, Sp. z o. o.) s/s BUTT
18. 6. co 10—11  dni s/s BUSSARD

8. 6.
18. 6.

s/s WARSZAWA 16. 6. 
30. 6.

(Rummel 8z Burton)
co 3 tygodnie

FRANCJA

Havre/Cherbourg
(Polsko - B ryt. Tow. Okrętowe)

co 2 tygodnie

s/s WARSZAWA 19. 6. 
3. ?•

s/s SKJOLD 
s/s HALFDAN

s/s LISBOA 
s/s PO R TO

Dunkerąue — Havre 
La Pallice — Bordeaux

6- 6- (F. G. Reinhold, Ltd.)
22 . 6. co 2 tygodnie

HISZP ANJA — PORTUGALJA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto — 
Lizbona — Sevilla — Gibraltar — 

Casablanca — Mazagan — Mogador— 
Port Lyautey — Laroche — Rabat — 
Saffi — Agadir — Yilla Alhucemas — 

Tetuan — Fedbala 
8. 6. (Bergenske B a lt ic  Transports, Ltd.)

s/s SKJOLD 
s/s HALFDAN

19. 6. co 2 tygodnie

Valencia — Barcelona 

Polska Agencja M orska (P. A . M.)
co 2 tygodnie

s/s LISBOA 
s/s PORTO

7. 6. 
23. 6.

8. 6.
19. 6-
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*) oznacza sta tk i, m ające . . . . .  . *) oznacza siatki, m ające

Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni

miejsca dla pasażerów Agenci linij w Gdyni miejsca dla pasażerów

s/s CAPR1 25. 6.

Malaga — Alicante — 
Tarragona — Barcelona — Marsylja 
— Genua — Livorno — Neapol — 

Catania — Messina — Palermo
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

■ co 2 tygodnie 
Ł aduje również bezpośrednio do Port Yendres

s/s HI SPANIA

Napoli — Livorno — Genua — 
Catania — Casablanca — Tanger — 
Ceuta — Melilla — Oran — Algier — 

Tunis — Marseilles
(F. G. Reinhold, LR].)

co miesiąc

m/s YI KING LAND 
m/s NORDLA ND

s/s SARMACJA

PORTY LEWANTU

AIexandria — Piraeus — Istanbul —- 
Beyroutli — Jaffa — Haiffa

L 7- (Polska—Lewant, Agencja Okrętowa) 
17. 7. co 1—2 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyroutli
(Rummel 8z Burton)

co 5 tygodnie

A lexandria, Jaffa, Haifa, Beyroutli, 
Saloniki

17. 6. (Rothert & Kilaczycki Sp. z o. o.)
co 5 tygodni

m/s GOTLAND 
m A VI KING LA ND

s/s SARMACJA

15. 6.
2 7

24/27. 6.

s/s SCANPENN* 
s/s SAGAPORAGK* 
S/s MINNEQUA*

m/s BATORY* 
m/s PIŁSUDSKI* 
m/s BATORY*

15. 6. 
19. 6.
25. 6.

II. 6.
25, 6. 
10. 7.

f? . sSo ls z e
Nowy York (New York) -  

Filadelfja (Pliiladelpliia)
(American Scantic Line)

co tydzień

New York — Halifax
(Gdynia  — Am eryka L. Ż-)

co 2—4 tygodnie

s/s SCANYORK 9. 6.
s/s A.RGOSY* 18; 6.
.s/s SCANPENN* 25. 6.
s/s SAGAPORAGK*' 2. 7.

m/s BATORY* 17. 6.
m/s PIŁSUDSKI* 26. 6.
m/s BATORY* 22 . 7.

s/s LISBOA 
s/s PORTO

8. 6. 
19. 6.

Wyspy kanaryjskie (Canary Islands) 
Las Palnias, S-ta Cruz de Tcnerifa.

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports Lid) 

co 2 tygodnie
s/,s LISBOA 
s/s PORTO

8. 6.
19. 6.

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo,
Buenos Aires

m/s N ORD ST J AR N A N 8. 6. Polska Agencja Morska (P. A. M.) m/s NO RD ST J A RN A'N 8. 6.
m/s PED RO co 5 tygodnie m/s PEDRO

GHRISTOPHEiRSEN 19. 6. ’ CHRISTOPHERSEN 6. 8.

s/s BORE IX
s/s MERCATOR

6. (Bergenske Baltic Transports Lid) s/s ATLANTA
25. 6 co 2 tygodnie

7. 6.
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE i PORTY Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki,  mające . *) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów Agenci iuilj w Cjdyili miejsca dla pasażerów

s/s PUŁASKI 22. 6. 
23. 8.

(Rothert & Kilaczycki)
co  6 t y g o d n i

s/s PUŁASKI 1. 7.
2. 9.

s/s SKAGE-RN 
m/s KAAPAREN

m/s TAMPA 
m/s RYDBOHOLM 
m/s TORTUGAS

20. 6. 
25. 6.

12. 6. 
24. 6. 

S. 7.

s/s CITY OF CA RDIFF 27. 6.
m/s MEiDON

s/s CITY OF OMAHA 27. 6.

Cape Town, Algoa Bay, East London. 
Loreneo Marąues

(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 
ce miesiąc

Penang — Port Swettenham — 
Singapore — Hongkong — Shanghai 

— Kobe — Yokohama (Takao — 
Hanków — Tsingtąu — Tientsin — 

Da i ren)
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

co 5 tygodnie

Port Said — Karachi — Bani bay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 
co miesiąc

PORTY GULFU

Houston, Gaheston, New Orleans

(Bergenske Baltic Transports Ltd.) m/s YASAHOLM 
co 5—10 dni na wejściu 

co miesiąc 11 a wyjściu

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 2—4 tygodnie s/s CITY OF OMAHA

13. 7.

26. 6.

Porty Australji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI

T erm iny  przyjazdów  mogą ulec zm ianom bez 
uprzedzenia.

Skrót „lim.“ oznacza sta tek  ku rsu jący  na regu ­
la rn e j linji. — Nazwisko lub firm a za każdym  ze 
statków  oznacza m ak lera  okrętowego.

9 czerw ca:
s/s ESSEX DRUID lin. ipo ładunek  do Rio, San os, B ue­

nos Aires, Rot b ert & K ilaczycki. 
s/s SC A.W ORK /In z portów  bałtyck ich  po ładunek do 

N. Yorku i F iladelfji, A m erican Scantic Linę. 
s/s HISPAŃIA lin. po ładunek  do portów  zach.- śród­

ziem nom orskich, R ein h o Id. 
s/s BALTROYER lin. z G dańska po ładunek i pasaże­

rów  do Londynu. P. Zj. Korp. Bałtycka, 
s/s LWÓW lin. z G dańska po ładunek  i pas. do Hull, 

Polbrit.

S/'S

S/S

S/iS
© / c

ŚLĄSK lin. z A ntw erpji dila wy- i załadow ania, Ż e­
gluga Polska.

CHORZÓW lin . .z R otterdam u dla wy- i załadow a­
nia, Żegluga Polska.

HINRICH lin. z H am burga dla wy- i załadowania, 
Behnke & Sieg.

BALZAC liii. z portów  wschodnio- u o t  woskieh dla 
wy- i załadowania, Bergenske.

CIMBRIA po węgiel, Behnke & Sieg.
KJELL B1LLNER po węgiel, MEW.

10 czerw ca:
s/s NEREUS lub .subst. lin. z A m sterdam u dla wy- i za­

ładowca n ia Rei nhold. 
s/s JARYAMAA lin. z A ntw erp ji po ładunek  do Tal- 

lin na, R othert & Kilaczycki. 
s/s ANNA GRETA lin. z. Rygi, L iepaji, K łajpedy  dla 

wy- i załadow ania, Żegluga Polska.
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S s SLEIPNER il'in. z K openhagi dla wy- i załadowania, 
Reinhold.

'E BRAYORE póllinj-owy z portów 'belgijskich z drob­
nicą i złomem, PAM.

“/s WILNO po węgiel, PAM.
FOM po węgiel, MEW.

11 czerw ca:
Ul/s BATORY lin. z N. Yorku via Knpenh aga z pocztą, 

pasażeram i i tow aram i, G dyaia-Am . L. Żegl. 
s,/s ORESI dii) subst. lin. z R otterdam u dla wy- i za­

ładowania, Wolff. 
s,s SOBERG po drzewo, PAM. 
s/s SOLSK1N po węgiel, Bergenske. 
s/s HELLE po węgiel, R-othert & Kilaczycki.

12 czerw ca:
’>n/s IAMPA lin. z portów  Gulfu (zatoki M eksykań­

skiej) ty lko  dla w yładow ania, Bergenske. 
s/s BROOK lin. po lad. do K otki i W iborga, Lenczat. 
Ys GRETCI1EN MULLER, po węgiel, MEW. 
s/s CYRIL po węgiel, Speed.

15 czerw ca:
s SCANPENN lin. /  N. Yorku ty lko dla w yładow a­

nia, Arner. Scarutic Linie.
Ys HAGUE lub subst. lin. /  Leńth/Grangem onth, dla 

1 a rlo w a n i a , Re i,nho Id.
GERHARD lin. z H am burga dla wy- i załadowania. 
Prowe.

R/s BERTIL po węgiel', MEW.

(4 czerw ca:
Ys LECH lin. z Londynu ty lko d la  wyładaw., Polibrit. 
Ys LUBLIN lin. z H ull ty lko  d la w yładow ania, Polbrit. 
Ys ESCH ENBURG lim. po ładunek  do K otki i W iborga, 

Lenczat.

s/s HUNDYAAG lin. ze Stookholmu dla wy- i załado­
wania, PAM.

15 czerw ca:

m/s GOTLAND lin. po ładunek  do portów  Lew antu, 
Po lska-Levant. 

s/s BORĘ IX lin. z Buenos Aires, Santos, Rio tylko dla 
w y łado wain i a, Be rge n sk c. 

s/s BLENDA lin. :/. portów  zacli.-szwedzkich dla wy- 
ń załadow ania, PAM. 

m/s BATAYIA lin. wscli.-norweska dla wy- i załado­
w ania, Bergenske. 

s/s CAPELLA lin. z H elsinek/Tailinna dla wy- i zała­
dowania, Żegfluiga Polska, 

s/s WIBORG, lin. z Rotterdam u dla w yładow ania, 
Lenczat.

m/s ERNA lin. z A arhus/O dense dla wy- i załadow a­
nia, Reinhold.

s/s EGON lin. z portów  zacli.-szwedzkich d la  w y . i za­
ładow ania, Behnke & Sieg. 

s/s PETROS J. GOULANDRIS po węgiel, Bergenske. 
s/s KORSBORG ze złomem, PAM.

16 czerw ca:

s/s LECH lin. z G dańska p o p as , i ładunek do Londynu, 
Polbrit.

s/s LUBLIN liii. z G dańska po pas. i ładunek  do Hull. 
Polbrit.

s/s URSA, lin. z portów  zach.-norw eskich dla w yłado­
wania-, Bergenske. 

s/s WILHELM RUSS lim. z H am burga dla wy- i za ła­
dowania, Prowe. 

s/s PUCK lin. z R otterdam u dla wy- i załadowania, Że­
gluga Polska.

s/s HEL lin, z A n tw erp ji dla wy- i załadowania. Że­
gluga Polska.

.s/s SYLYIA po w ęg ie l Bergenske.

S . M e l l e r
G D  Y  IV i  / 1

Telefon 20-94 

Adres telegraficzny : „M EHLER GDYNIA"

«  / ł  T  D W  I  C ME
Telefon 313-89 nocny 308-86 

Adres telegraficzny: „MEHLER KATOWICE"

Im p o rt  i eksport.  H u rtow n ia  o w o có w  połudn iow ych  i to w a ró w  ko lo n ja lnych

p o  l e c a :

P o n i i o r o i i r z e  p a M e s t y ń s k i e ,  p o m a r a ń c z e  i  r n a n e f a *  
raj ta U i  h i s z p a ń s k i  e 9 p o m a r a ń c z e  z  C y p r u .

O r z e c h y  laskow e, o rz e c h y  w ło sk ie  i ją d ra  o rzech o w e , figi, sułtanki i k o ryn t-  

ki. Ś liw ki suszone ka lifo rn ijsk ie ,  jugosłow iańskie  i ł. p.
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G D YŃ SKI RYNEK O W O C O W O  - K O LO NJALNY
aHî ŜaBaaaMHi HI" MlWBBgP-

AROMATYZACJA HERBATY.

Związek izlb przemysłowo-kaindlow ycli 
wystąpił clo minist. opieki społecznej i m ini­
stra przemysłu a handlu z wnioskiem o w pro­
wadzenie zakazu 'sztucznego aromatyzowa­
nia herbaty i wprowadzania jej do obiegu.

W ostatnich czasach pojawiła się na ry n­
ku w większej ilości herbata, k tó rej aromat 
wywoływany jest sztucznie przez skropienie 
je j olejkami syntetycznemu W ten sposób 
herbata gorszego gatunku na skutek nadania 
jej specjalnego zapachu może uchodzić w 
handlu za herbatę wyższych gatunków. Doty­
czy to przedewszystkiem herbaty sprzedawa­
nej nie w paczkach, lecz luzem.

Ponieważ fakt aromatyzacj i herbaty nie 
jest ujawniony ani na opakowaniu, ani w 
żaden inny sposób — ogól konsumentów n'o 
orjen tu je się wcale, że tower zakupiony po­
siada jedynie cechy 'zewnętrzne towaru wyż­
szej wartości, niż jest to w istocie, Aromaty- 
zacji poddawana bywa obok niższych gatun­
ków herbaty, także herbata raz już zaparza­
na. Aromatyzowanie herbaty odbywa się czę­
sto w warunkach aniysanitarnych, np. przez 
ustne sikrapianie herbaty olejkami syintety- 
czneimi, lub zap-cmocą ustnego rozpylacza.

Aromatyzaćja, przeprowadzona za pomo­
cą -olejków, nie wpływa na polepszenie, a na­
wet zmiainę smaku herbaty, gdyż przy na­
parzaniu traci sztuczny aromat wiskutek ulat­
niania się. olejków.

Przez aromatyzację nie należy roziumieć 
poddawania liści herbacianych procesom, 
zmierzającym cło uzyskania trwałego aroma­
tu przez mieszanie ich z kwiatam i jaśminu, 
lub garden ji. Proces ten stosowany jest w 
miejscu zbioru herbaty i jest jednem z ogniw 
procesu naturalnego przygotowania jej do 
spożycia.

Związek izb przcmyslowo-luuuilowyc li 
uważa, że sztuczne aromatyzowanie herbaty 
należy podciągnąć pod norm y -rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o dozorze 
nad artykułam i żywności i przedmiotami u- 
żytlku, kw alifikuje te, jako zafałszowanie 
środków żywności. Stanowisko takie byłoby 
równoznaczne z jenerailnym żakaizem sztucz­
nego aromatyzowania herbaty. Zakaz talki, 
zdaniem Związku, mógłby być wydany w 
formie okólnika państwowego Instytutu hig- 
jeny  do inspektorów sanitarnych, w którym  
aromatyzowanie herbaty zostałoby wyraźnie 
podciągnięte pod normy ro-zoor.ządzenia.

Z uwagi na konieczność dania możności 
kupcom, posiadającym na składzie towar aro­
matyzowany, 'wyprzedania Dosiadanej na 
składzie herbaty, okólnik taki powinieriby 
przewidywać pewien okres czasu, w ciągu
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którego kupcy mogliby z zapasów tych sjĘ 
wyzbyć, a poza tern powinien być po d a n y  d o 
ogólnej wiadomości za pośrednictwem izb
przemysłowo handlowych.

KAWA Z IWDYJ HOLENDERSKICH.
Zapewne nie wszystkim firmom, trudnią­

cym się importem kawy, jest wiadomem, że ist* 
nieje kontyngent przywozowy na kawę nie­
bieską dla Indyj Holenderskich. Zwracamy 
zatem na to uwagę i nadmieniamy, że kontyn­
gent ten jakkolwiek bardzo szczupły, dzielony 
jest w okresach dwumiesięcznych.

Kontyngent na maj—czerwiec został przy­
dzielony w dniu 28. V. br., a podział na lipiec-g- 
sierpień dokonany zostanie prawdopodobnie 
w pierwszej połowie lipca br.

KAWA Z KOLONIJ ANGIELSKICH.
W najbliższym czasie nastąpić ma rozdział 

kontyngentu kaw y niebieskiej z Kolonij an­
gielskich. Podział dotyczyć będzie okresu maj 
— sierpień br. Pod kolon je angiebkie, dla któ­
rych przyznane są 'kontyngenty na kawę pod­
padała następujące: Rodezja, Tanganika, Ke­
nia i Ugand ja.

Firmy interesujące się przywozem k a w Y  
z wyżej wymienionych krajów, skoro chcą byc: 
przy podziale kontyngentów uwzględniane- j 
winne złożyć jaknajprędzej podania o o r z f  
wóz do swoich organizacyj gospodarczych.

(Izba P A L )

HERBATA W TRANSAKCJACH WIĄZA­
NYCH,
Dotychczas można było importować her­

batę jedynie w ramach ustalonych k o n t y n g e n ­
tów przywozowych. Wobec tego, że kontyngen­
ty na ten artykuł były bardzo szczupłe, rynek 
odczuwał nieraz brak herbaty.

Sytuacja uległa obecnie jednak newne] 
zmianie. Mianowicie Ministerstwo P. H. wcią­
gnęło dodatkowo herbatę na listę towaróY 
które mogą być importowane w transakcjach 
wiązanych. W ten sposób należy p r z y p u s z ­
czać, że import herbaty zwiększy się i rynek 
zostanie odpowiednio nasycony. Zasada ta je­
dnak nie-obowiązuje w odniesieniu do herbaty' 
pochodzącej z posiadłości angielskich (bez do­
min jów), t. zn., że z posiadłości tych będzi0 
można importować herbatę nadal jedynie w ra­
mach normalnych kontyngentów p r z y w o z o ­

wych.

MAŁE PRZYDZIAŁY NA POMIDORY.
Importerzy gdyńscy żalą się na. małe przj-' 

działy kontyngentów przyznanych na pomido­
ry zagraniczne szczególnie na h o l e n d e r s k i 0 -



^rzy ostatnim  przydziale kontyngentu G dynia 
/‘()stata pokrzywdzona. O gólny bowiem przy­
dział dla Gdyni i jej zaplecza wynosił zaledwie 
Jk. 20 ton. Biorąc pod uwagę wzrost samej 
Gdyni oraz całego okręgu Izby, którego liczba 
JJiieszkańców wynosi około 1,5 miljona, przy­
dział powyższy jest rzeczywiście zam ały i w 
Żaden sposób nie może zaspokoić zapotrzebo­
wania okręgu.

Kr a j o w e  p i e c e  d o  p a l e n i a  k a w y .
Bardzo często zachodzą jeszcze w ypadki 

sprowadzania piecy do palenia kaw y z zagra­
nicy, szczególnie z Niemiec i Szwajcarji.

Zwracamy uwagę, że piece do palenia ka- 
Wy o napędzie elektrycznym z paleniskiem ga- 
Zowem są w yrabiane w kraju . Piece te są kon­
strukcji nowoczesnej udoskonalonej. Przywóz 
piecy z zagranicy staje się zatem zupełnie zbę­
dnym. Na życzenie możemy podać zaintereso­
wanym adres firm y produkującej odnośne 
piece.

Tr a n z a k c j e  n a  g d y ń s k im  r y n k u  
OWOCOWYM.
O statnia dekada m aja  stała pod znakiem 

kończącego się sezonu na imporiow.nie owo- 
(:e. Pirniy aukcyjne poza Cdyńskicmi Targa­
l i  Owocoweimi nie p rze jaw iły  większej 
aktywności i urządziły  ogółem tylko 3 prze­
targi, k tó re  stały  pod znakiem cytryn sy ry j­
skich. Inne rodzaje owoców a nadewszystko 
Pomarańcze palleistyńsikie znikły zupełnie z 
fymku. Również pomarańczy hiszpańskich 
nie było w  okresie sprawozdawczym  wiele 
■ tylko G dyńskie Targi Owocowe na swoich 
Przetargach w ystaw iły  2.200 skrzyń.
, Brak pom arańcz zarówno hiszpańskich 
lak i palestyńskich w płynął na podrożenie 
Jogo artyku łu . Pod koniec dekady  można b y ­
ło zaobserwować pierw sze oznaki sztucznego 
Podbijania cen i. (mówiono nawet, że h u rto ­
wnicy niektóre i ran /ak c je  zawierali p rzy  
dawno ju ż  nienotbw anych cenach zł. 1,60 — 
1.80 — za 1 kg.

Uaussa na pom arańcze jest uspraw ied li­
wiona nie ylko chwilowym brakiem  tow aru 
"a rynku 'gidyńskini i kończącym się sezonie 
a p o rto w y m  w H iszpanji i Palestynie, lecz 
również małemi widokami na dowóz porna- 
r'ańcz am erykańskich, k tó re  ■mają podobno 
Nadejść do Gdyni ale w niew ielkich ilościach.

C ytryny  syryjskie w ystaw iane przez 
Gdyńskie Targi Owocowe uzyskały  dobrą 
fenę, natom iast aiikcjonowane przez Aukcje 
Owocowe w dniu 29 m aja  br. w wielu w y­
padkach osiągnęły ceny niskie.

Szczegółowy przebieg aukcji w tej de­
kadzie przedstaw ia się następująco:

G dyńskie Targi Owocowe S. A.
urządziły łącznie 2 p rzetargi. Na pierw - 

Szej aukcji odbytej w dniu 20 m aja  36 roku

wystawiono 2,000 skrzyń cy tryn  syry jsk ich  i 
650 skrzyń pom arańcz hiszpańskich w  tem 
450 skrzyń gatunku „Bernas“. W przetargu  
wzięto udział 25 kupców  z Katowic, Łodzi, 
W arszawy, Poznania, Krakowa, Gdańska, i 
Gdyni, którzy przejaw iali wielkie zaintere­
sowanie zaofiarowanym  towarem i nie cofnę­
li się przed nabyciem żadnej p artji. Zwycza­
jem p rzy ję tym  iprzez firm ę aukcy jną rozpo­
częto p rzetarg  od niew ielkich p a r ty j cy tryn  
sy ry jsk ich . Po ożywionym prze targu  p ierw ­
szą i drugą partję  przybito dla firm y gdyń­
skiej przy cenie zl. 36,50 za skrzynię. N astęp­
ne p a rt je  (łącznie 30) zostały również roze­
brane przyczem ceny uzyskiwano w granicach 
39.50 — 40 zl. za skrzynię. W jednym  tylko 
w ypadku firm a łódzka przelicyilaWała ' kon­
kurentów . płacąc najw yższą staw kę dnia zł. 
40,50. Następnie przeaukcjonow ano pom arań­
cze hiszpańskie gatunku „Bernas“, k tó rych  
zaofiarowano 450 skrzyń rozbitych na 16 p a r ­
ty j, z czego wycofano ty lko  2 p a rtje , liczące 
150 skrzyń, w szystkie inne natom iast sprzeda­
no, uzyskując za nie jednolitą cenę zl 1,15 
za kg. Pozostałe 200 skrzyń również pom a­
rańcz hiszpańskich gatunku „Brood O val“ 
n izbitych na 5 p arty j osiągnęły przy m n ie j­
szych part jaoli 'liczących po 50 skrzyń dobrą 
cenę zł. 1,15, a naw et w jednym  w ypadku 
zl. 1,16 —— natom iast w iększą p a rtję , składa ją ­
cą się z 200 skrzyń sprzedano p;> zł. 1,05 i na­
by ła  je  firm a krakow ska.

D rugą skolei w te j dekadzie aukcję, n- 
rządzily  G dyńskie  Targi Owocowe 25 m aja  
w ystaw iając  1,550 skrzyń pom arańcz h isz­
pańskich gatunku „Bernas“ i 1,000 skrzyń cy­
tryn  syryjskich. ,A ukcja ta odbyła: się p rzy  
niezwykle licznym udziale kupców (na sali 
70 osób). Pom arańcze hiszpańskie sprzedano 
w szystkie, przyczem  cena znowu skoczyła o 
k ilka groszy na kg. osiągając w większości 
w ypadku zł. 1,20 — .1,24 za kg: C y try n y  sy ­
ry jsk ie  sprzedano rów nież w szystkie po ce­
nie 38,50 — 41.50 zl. Podczas tego przetargu  
dało się zauważyć wielkie zainteresowanie ze 
strony kupców.
A ukcja Owocawa Sp. z o. o.

urządziła przetarg w dniu 29 maja 36 r. 
w ystaw iając tylko cytryny syryjskie w ilości 
10.041 skrzyń. Towar nadszedł statkiem „Fos- 
kofo“ i był zm agazynowany w chłodni porto­
wej. Szereg party j było oclonych, lecz bez po­
zwoleń przywozu, w skutek czego cena za nie 
była znacznie niższa niż na partje, posiadające 
pozwolenie przywozu. Towar oclony posiadał 
limit w granicach od 37,— do 38,— zl. za skrzy­
nię i tylko w kilku w ypadkach pod koniec 
przetargu aukejonator, w yczuw ając mocną 
tendencję, podwyższył cenę wywoławczą do 
39,— zł. Partje natom iast bez pozwoleń przy ­
wozowych miały limit zł 32.— za skrzynię. 
Z uwagi na wielką podaż, nabywcy nic przełi 
c y  to wy wal i się zbytnio i dlatego różnice mię­
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dzy cenami wywoławczemi a tranzakcyjnem i 
nie były zbyt wielkie. Przeankcjonowano łącz­
nie 9.3Ó0 skrzyń, osiągając cenę od 38,— do 
41 zł. Partje  natom iast bez pozwolenia przy­
wozu sprzedano po 32,— zł.

RYNEK CYTRYN.
Został uruchomiony kontyngent na cy try ­

ny z Cypru. Podział kontyngentu dokonany 
zostanie na posiedzeniu Centralnej Komisji 
Przywozowej w dniu 12 czerwca br.

W ostatnim czasie daje się zauw ażyć zna­
cznie zmniejszony dowóz cytryn cło Polski. 
Zmniejszenie dowozu spowodowane jest głów­
nie obostrzonemi przepisami reglamentacyjne- 
mi oraz niemożności sprowadzenia cytryn 
z Ita lji ze względu na obowiązujące sankcje 
gospodarcze wobec tego kraju.

Podczas, gdy dla Italji, pomimo zakazu 
przywozu, były w swoim czasie urucham iane 
kontyngenty regularnie i naw et w cłość dużych 
ilościach, to dla innych krajów  kontyngenty te 
są bardzo szczupłe i nie m ają charakteru regu­
larnego. Dotyczy to szczególnie kontyngentów 
na cytryny z Syrji, skąd sprowadza Polska 
obecnie najwięcej tego artykułu.

W latach poprzednich, Polska importowa­
ła przeciętnie 1000 ton cytryn miesięcznie. Po 
w prowadzeniu bezwzględnego zakazu przyw o­
zu cytryn  z Ita lji (wskutek działania sankcyj 
gospodarczych), im port tego artykułu  zm niej­
szył się o przeszło 50%. Podczas, gdy w pierw ­
szych czterech miesiącach ubiegłego roku spro­
wadzono 6005,9 ton cytryn, to w takim  samym 
okresie bieżącego roku przywóz wynosił zale­
dwie 2790,8 ton. Ponieważ zapotrzebowanie 
na cy tryny jest znacznie większe od podaży, 
spowodowało to zwyżkę ceny na ten artykuł, 
k tóra od dłuższego czasu jest u trzym ana na 
bardzo wysokim poziomie i waha się w hurto­
wej sprzedaży około 1,— zł za jeden kg loco 
magazyn portow y w Gdyni.

NOTOWANIA CEN NA TOWARY KOLON­
IALNE I OWOCE.
W dniu 22—25 m aja  gdyńskie firm y im portow e 

.notowały na niżej wyszczególnione tow ary  n as tęp u ją ­
ce ceny przy  trauzakc jach  gotówkowych i odbiorze to­
w aru z m agazynów  w Gdyni.

Kawa surow a w w orkach  po 60 kg:

b razy lijsk a  Victoria 6 — zl 3,55—3,65 za I kg 
b razy lijsk a  VActoria 7 — zł 5,45—3,55 za 1 kg 
b razy lijska  Rio 5 — zł 3,60—3,75 za 1 kg 
b razy lijsk a  Rio 7 —
b razy lijsk a  Santos E x tra  Prim . zł 4.45—4,75 za 1 kg 
b razy lijska  Santos Fansy — zl 4,50—4,80 za 1 kg 
b razy lijsk a  Santos zw ykła — zl 4.05—4,25 ,za I kg 
niebieska T angan ijka  aifr. — zł 5.05—5,15 za 1 kg 
n ieb ieska M aragogype .duże ziarna —+ zł 5,80—6,50

za I kg

H erbata :
, Sum atra O. P. — zł 12,80—13,10 za 1 kg  

Ceylon O. P. la  gat. — zł 15.50 16.50 za 1 kg 
Ceylon O. P. I la  gat. — zł 13,70—15,20 za 1 kg 
kw iat herbaciany  zależnie od gatunku  — zl 24,00 —

26,00 za 1 kg

K akao i masło kakaow e:
kakao  w proszku ho lendersk ie Ya n H outen — 

zl 5,00—5,25 za t kg 
kakao w proszku k ra jo w e  zależnie od gatunku — 

zl 2,30—2.60 za I kg 
ma,sio kakaow e holenderskie w blokach po 100 kg — 

zł 5,40 za 1 kg 
ziarna kakaow e zależnie od jakości — zl 1 .75—I SO 

za 1 kg

K orzenie:
pieprz czarny „Lampoing" — zł 5,25—5,55 za I kg 
pieprz 'biały „M untok" — .zł 6,20—6,50 za 1 kg 
ziele angielskie Jam aica (Piment) 
cynam on Cassia L ignea — ,zł 8.20—8,45 za 1 kg 
cynam on Yera P rim a Caissia — zl 9,20—9,50 za 1 kg 
cynam on ceyloński „C anhel" zależnie od gatunku  — 

zl — 8,50—9.10 za I kg 
liście bobkow e — 

goździki w belach  po ca 60 kg — zł 6,40—6,50 za 1 kg 
gałka m uszkatow a po ca 60 kg  — zł 6,50—6,60 za kg 
kw iat m uszkatow y zależnie od  gatunku i opakow a­

nia — zł 10,50—12,50 za 1 kg 
kardam on — zł 32,00—34,00 za I kg 
wanili.ja T ahiti zależnie od wielkości lasek i opako­

w ania — zl 47,00—52,00 za I kg  
w an ilja  B urbońska zależnie od wielkości lasek 

i opakow ania — zl 55,00—58.00 za 1 kg

Owoce suszone w  w orkach po 25 kg:
k o ry n tk i zależnie od .gatunku — zl 1.45-—1,50 za 1 kg 
s u 11aińki siny rineńskie:

w w orkach — zł 1,95—2.00 za 1. kg 
w sk rzynkach  — zł 2,00—2,10  za 1 kg 

su łtank i greck ie w w orkach zależnie od gatunku  -r  
zł 1,85—2,05 za 1 kg 

su łtank i greckie w skrzy,nksfch zależnie od gatunki1 
— zl 1,95—2,10 za 1 kg 

su łtanki kalifo rn ijsk ie  Fancy w skrzynkach  po 12 ,t 
kg - zł 2,25 za 1 kg 

rodzynki, eleimskie w w orkach po 25 kg zależnie od 
gatunku  z,ł 1,60—1,75 za 1 kg 

gruszki ka lifo rn ijsk ie  w sk rzynkach  zależnie od 
gatunku, po 12,5 kg — zl 5,80—5,90 za I kg 

m orele egzotycznie „Szeptały" w w orkach  — 
zł 2,60—2,70 za 1 kg 

m orele egzotyczne „Szeptały" w skrzynkach  — p° 
12,5 kg  — ził ,2,70—2,80 .za 1 kg 

figi w iankow e w w orkach po 25 kg — zl 1.10—1-2’ 
za 1 kg

dak ty le  m arokańsk ie w sk rzynkach  po 10 kg  zależ­
n ie  od gatunku — zl 5,60 za I kg  

śliwki suszone w w orkach po 100 kg:
a) bośniackie zależnie od w ielkości śliwek —' 

z! 1,00—0,95 za 1 kg
b) kalifo rn ijsk ie  zależnie od w ielkości śliwek 

zł 1,40—1,65 za 1 kg
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m igdały portugalsk ie  słodkie, zwy.kłe — 7.1 6,53— 
6,50 za i kg

m igdały po rtugalsk ie  p rzeb ierane — zł 6,40—6,7C zł. 
1 kg

m igdały portugalskie słodkie olbrzym ie — zł 6,80 -
7,00 za 1 kg 

orzechy chińskie fistaszki — zł 3,00 za 1 kg 
orzechy fińskie łuszczone „A rachid" zl 5,45 za 1 kg 
ją d ra  orzechowe hiszpańskie w w orkach  po 100 kg

— zł 5,00—5,20 za 1 kg
pestki m orelow e gorzkie, kalifo rn ijsk ie  p rzeb ierane

— zł 5,30—5.50 za 1 kg
pestki m orelowe, gorzk ie łam ane — zt 2,95—5,20 za 

1 kg

Oliwa jad a ln a :
o ryg ina lna  nicejska w b laszankach  po 5 kg — 

zl 5,15—5,20 za  1 kg 
o ryginalna n icejska w b laszankach po I kg — 

zl 3,25—3,50 za I kg 
oryginalllna n icejska w b laszankach  po kg — 

zł 3,50—3,60 za 1 kg 
oryg inalna hiszpańska w blaszankach po 20 kg A  

zl 5,05—3,20 za 1 kg  
oryginalna h iszpańska w blaszankach po 10 kg — 

zł 2,95—3,00 za 1 kg

K onserw y rybne:

sa rdynk i portugalsk ie 1/10 b ia łe  2—3 rybk i w p u ­
delku  — zl 0,48—0,50 za pudełko 

sa rdynk i portugalsk ie 1/10 ilustrow ane 2—5 rybk i — 
zł 0,47—0,48 za 1 puszkę 

sardynk i portugalsk ie 50 m m  6 ryb  białe — zl 0,80— 
0,90 za 1 pliszkę 

sa rd y n k i portugalsk ie  50 mm 6 ryb  ilustrow ane — 
zł 0,88—0,89 za 1 puszkę 

sardele holendersk ie w beczkach po 50 kg-— 
zł 100,00—105,00 za 1 beczkę 

sarde le  holend. b rabanek ie  w puszkach skrzynka 
5 kg — zl 14,00—17.00 za sk rzynkę

Owoce świeże:

banany  jam ajsk ie  gat. I — zł 2,60 za 1 kg  
b anany  jam ajsk ie  gat. II — zł 2 00 za 1 kg 
b an a n y  jam ajsk ie  gat. III — zl 1,60 za 1 kg 
pom arańcze hiszpańskie , Bern as Im periales" — 

zl 1,15—1.20 za 1 kg 
pom arańcze palestyńskie „Y alaneja" zł 1,32'—1.35 

za 1 kg
cy try n y  sy ry jsk ie  za skrzynkę wagi ca 39 5—40.5 kg 

— zl 59,50—40,00.

J O Z E F  FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR.  2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOZYW- 
--------------CZYCH I KOLONJALNYCH--------------
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w Gdyn i
#Spółka z o. o

B i u r a : Nabrzeże Francuskie

T e 1 e f o n y : 19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N : 19-47

■■ UGF8 1 6 F I S-ka Polskie Towarzys two

Dom Przemysłowo-Handlowy dla Handlu Bananami

I M P O R T
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E .  

SP. Z OGR. ODP.

I P A K O W N IA W GDYNI.

Ś L I W E K
#

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

S U S Z O N Y C H DOJRZEWALNIA BANANÓW

m

Gdynia-Port A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y :  „ B A N A N "  - G D Y N I A

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.

N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E

T E L E F O N :  C E N T R A L A  1 9 - 4 4
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